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Liga Narod 


Dziwnie splata się wszystko na tyw Świe- 


å o jej wpływie na ludzkość, a tak dziś, jak 
gto, nawet tysiąc lat tomm. posten i wszyst- 
kie refermy szły ciagle po drodze najwięk 
Bzowa oporu. 

Zawsze į wszedzie musiała hulukość prze 
dować potoki krwi, tysiące ofiar składano 
dia zmuszenia jeiłnostek. klas spolecznych, 
wołędnie naredów pauujęecych. ćo tewo, by 
taha naturaiua rzez, Juk równość i spra 
wicziliwość staly s' leurościa emay wiek 
pz% części nurakaśŚci. 

A przecież jażcliky tyko w życiu jedne 
guii i narodów jedyną wytyczną bylo na 
prawdę sumienie t 
ma świecie było mniej zbrodni j nieszczę- 
ścia. Postęp, Łultuia. sprawiedliwość pa 
głwiułyby się spaokojniu i rozscerzuły na 
poraz większą Jiczbę jednostok i narodów. 


jeżlihyśmy: porówsnii 16, 60 rozumiano | 


przed wojną pol prawem istnienia naraiów 
ico uważano za możliwe 6» ziszczenia Z po- 
śród refomu spokczny gosredarczych, z tem, 
co jest dziś, to przekonalibyśmy się. 1} w po- 
fęciach zaszia ogromna zmiana. 

Yak, trzeba było kuropę na dziesiatki lat 
puiszczyć do szczotu, trzeba było kilkana- 
ście milionów zabitych. runnych į kalek, by 
uwnać, ż0 każdy narćd ma prawo (o życia 
4 stanowienia o swoich losach. Trzeba było 
tylo mieszczęścia sprowadzić na ludzkość. 
by ja przekonać, iż pow «no sẹ prenaj 
rauiej spróbować zatargi między narodami 
i państwami wyrówusvwać,nie siłą pięści 
ë zbrodnią — lecz w drodze porozumienia 
i oddania każdenu narodowi tego, co się 
mu uależy. 

Bezpośrednią i największą zasługą prezy- 
denta Wilsona — może przez niektóre pań- 
stwa dotychczas niedoceniona — jest stwo- 
rzenie i powołanie do życia „Ligi Na 
rodów". 

Już dziś okazało się. z. wojna, a nawet 
t zawarty pokój myłonił z? siebie w samej 
tylko Europie tyle sprzeczności I tyle za- 
padnień p'ekących — iż bez Ligi Narodów 
En:opa mogłaby na nowa popaść w zamęt 
wojenny. A wiedy pięść, gwałt wcielony 
w bolszewizm, ` 
hować nad éwiaton:. 

Wezoraj po raz pierwszy miało się odbyć 
iw Genewie plonorne zobranie delegatów 
wszystkich państw, należacych do Ligi Na- 
rodów, Dotychczas należy do niej 41 
państw, Zas państwa nowopowstałe zsłosiły 
$uż dawniej swoją prośb:; o przyjęcie. Nara 
gio z Ligi narodów wykluczone są tz pań- 
stwa, które wraz z Lieocami brały ndział 
w wojnie przeciw koaleyi. 

Opinie zagraniczna wielkie przywiązuje 
pnaczenie do obrad w Genewie. Od posta- 
kowień bowiem zapadłycii w Genewie nie- 
tylko zależne jest wykonanie wą wszystkich 
szczegółach traktatu wersalskiego, ale też 
f wogóle sprawa pokoju. 

Boz Ligi Narodów nie można sobie wy 
obrazić, jak traktat wersulski przez Niemcy 
będzie dotrzymany. Fuzopa, a szczególnie 
Polska i Francvn. staje w niepewności i w 
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N a pala p Ani 
(óieła paisa ma kregach wschadnirh, 
Odzyskane tereny ziem wschodnich znowu 
zaczynamy zagospodarowywać. Znowu musi- 
my odbudowywać to wszystko. ca z nadzwy- 
czajną stratą sił naszych, środków materyal- 
nych i energii wznieśliśwy poprzednio i ce 
w tak smutny i, powiedzmy otwarcie, mie- 
szny sposób utraciliśmy. 

Przedewszysfiiem, idąc za głosem sumienia 
murodewego, idziemy na odzyskane części na- 
szych kresów wschodnich ze szkołą polską, 
szczerze narodową i prawdziwie kulturalną, 


a 
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która zbyt wysoko ceni własną polską naro-| 


dowoćć i prawa do oświaty, aby miała plan 
wynauradawiania kogokolwiek. Niech sami nie- 
przyjaciele mówi». co chcą, niech rozmaici 
Polacy z imienia a Rosyanie z ducha ile chcą 
dehiunują na temat naszego rzekomego 8z0- 
winiznu narodowego, używającego szkoły do 
guybionia innych narodowości wespół z nami 
zuludniających Polskę — nie zdołają jednak 
przytoczyć ani jednego argumentu, ani jedne- 
go faltu, któryby stwierdził podobne oszcze 
Btwo. 

Mamy zresztą bogatą przeszłość dalszą i bliż- 
Bz}, dowodnie wskazującą. jak bardzo cbcymi 
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ów a Europa. 


obawie o przyszłość. Ktćż bowiem będzie i 
cie. Tyle się mówi o pestępie, o kulturze 'w możności skonticlować Niemcy, czy w | 


curześcijańskie,-o ileby | 


Frzedp!eka wyneci: 


Miesięcznie 
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iraeszywistości dotrzymują warunków TOZ- 
Lpojenia, gdy ich terytoryum opuszczą kon: 
itroine komisye koalicyjne? A przecież od 
„rozbrojenia Nieniiee zalężny jest pokój ca- 
lej Europy. 

| Fez Ligi Narodów, bez tej jadynej i na 
mej władzy, strzeyącej spałniana pzez 


AAt 


wszysikie państwa traktatu wersalskivgo — 


adna z państw na własrą rękę nie po- 
‘wstrzyma Niemiec od wciągnięcia Europy 
z powrotem w zawioruchę wojenną. leh bo- 
wiem celem jest powrót do pierwotnych 
granic, do pierwotnej potęgi, która swym 
żojaznym butem ciężyła nietylko nad Euro- 
Pp de i nad pokojem całego gwiata. 
Dlatego tol Lira Narodów bez udziału 
Stanów Zjadnoczonych Półnoencj Amery- 
ki nio może być nawet dziś pomyślana. Nikt 


„wzięła ze swoimi bogactwami i nicwyczer- 
'nanymi zasobami — gdyby Europie z po 
|wrotem zagroził r. 1914, — Europa po- 
|irzebuje Ameryki. Dlatego też *rancya 
z nicepokoj'm śledzi, jakie stanowisko zaj- 
'mjo Ameryka wraz ze swoim nowym pre- 
zydentem na czele wobec Ligi Narodów. 
Jednak z drugiej strony Stany Zjedno- 
czcne Pólnocnej Ameiyki stają wobec fak- 
tu, że państwa Poludniowej Ameryki zgło- 
siły swój akces do Ligi. Nawot idą one tak 
daleko, iż dwie republiki łacińskie, Paru 
ji Boliwia, pismem m dn. 1 Ustopada b. va 
iskierowanzm do Ligi Narodów, cddają jej 
ido rożsirzygnałucia punkty spoue z republi- 
ką Chi}. Jeżeli Galej uwzględnimy, że dó 
Ligi Narodów przystąpiła i Japonia, jako 
przedotawicialaka ludów azyatyckieh -— to 
musi Ameryka Północna przyjść do prze 
konania. iż pozostawanie jej poza obrębem 
Ligi Narodów nie leży w interesie narodu 
amerykańskiegv, ani też ludzkości. W Into- 
resie ludzkości leży ogólne rozbrojenie 
państw, «ls bez czynnego współudziału 
|Ameryki Północnej w Lidze Narodów mo- 
(wy o tem niema — a przecież Ameryka 
|pierwsza tą myśl podniosła. 
| Liga Narodów tą sprawą — wprawdzie 
ldla niektórych pnistw d.nsgorzędna. ale dla 


musi się zając, Kzceególnie dla Polski, weil- 
'gnietej między Nicmey a Rosyę Lolszewi- 
|eką. nawot częściewe rozbrojenie bez sil 
nej Lig! Narxdów za Stan. Zjedn. Ameryki 
| Północnej — pescstawia wielkie niebnz- 
ipieczoństw a. mę: 
| Nia przesądzuny wyników obrad konfe- 
reucyi gonswskiej, ale wierzymy, iż jost to 
wielki krok neprzód w kierunku rozstrzy- 
gania wazrstkieh kwestyi spornych między 
inaństwami i czynienia narodom sprawicdl'- 
oi — nie za pomoca uzbrojwnej pieści, 
larz drogą, jaka dyktuje serce i sumionie. 
Do toga sposolu rozstrzygania spraw 
sporiych ludzkość musi się przyzwyczaić, 
det to wprawdzie droga ciężka i trudna, 
 jadnak wyniki takiej pracv będą obfitsze 
| przyniosą ludzkcści błogosławieństwo, a 
nie. jak każda wcina. przerleństwo. 
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inicyatywie prywatnej — dobrej woli osób 


pojedyńczych. Państwo przychodziło z pomo- 


cą każdemu podobnemu poczynaniu. Jedynym 
warunkiem była konieczność przyjmowania 
| programu, uznanego przez władze oświatowe 
i obowiązek poddawania abituryentów: szkół 
prywatuych egzaminom dojrzałości, składa- 
|uyin przed odpowiednią komisyą rządową. Ję- 
, zyk, liwratura, historya i geografia Polski były 
luznane za obowiązujące wszystkie szkoły, za- 
leżnie od ich poziomu, ilości klas i t. d. 

Z zasady najzupelniejszej wolności pracy 
oświatowej wynikało, że każda narodowość 
mogla zakładać szkoły własne, z własnym ję- 


|zykiem wykładowym, z własnymi, przez niko- 
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bowiem nie wie, coby Ameryka przedsię- | ™ 


| 


mógłby z powroiem zapa- 'Franevi i dla Das ogromnego znaczsnia —! 


| 
| 


lvo nie narzncanymi nauczycielami. 


Musiały być wszakże i będą nadal zacho- 
graniczenia nieuniknione dla 
utrzymania szkoly narodowej miejstowej na 
należytym poziemie. Mówimy „micjscowoj”, 
bo posiadanie kilku niepelskich grup narodo- 
wościowych w granicach Połski wkłada na nas 
vhowiazek nie tylko nie prześladowania ich, 
Jeez przeciwnie, każdej z tych grup popiera- 
a w granicach słuszności, 

Za język więc wykładowy na kresach wscho- 
dnich nalcży uznać urzędowo język polski, ale 
także i te miejscowe języki, którymi ludność 
miejscowa się posługuje i w których chce dzie- 
ci swoje kształcić. W miejscowościach tedy, 
gdzie są Białorusini i gdzie ludność będzie so- 
bie życzyła i takich szkół, język białoruski 
winien być uznanym za wykładowy w spo- 
cynlaych szkołach państwowych białoruskieh, 
mio nie w takich „białoruskich”, jakie mieliśmy 
na kresach dotychczas. Te bowiem szkoly 
prawie bez wyjątku były czysto rosyjskiemi, 
i ta najgorszego typu: reakcyjnego lub boisze- 
wiekiego. Ludność rosyjską może mieć swoje 
szkoły prywatne; mie jest jednak tubylczą 
i jako taka nie może mieć pretensyi do upań- 
stwowienia jej szkół. 

Samo przoz się jest zrozumiałe, że nie do- 
puszczalną jest również państwowa szkoła 
„n wykładowym językiem żydowskim (żargo- 
nem), który jako zepsuty język niemiecki, nic 
ma nie do roboty w państwie połskiem. 

Szkołami więe państwowemi na kresach mo- 
gą być tylko, obok polskisk azkoły bialoru- 
kis, ukraińskie i litewskie tam, gdzie ludność 
tego zażąda i gdzie będzie dostateczna ilość 
młodzieży uczącej się danego języka. 

KRESOWIŻC. 


Finografizna wyspa polska. 

Tak nazywają niejednokrotnie obszar o zwar- 
tej ludności gelskiej, obejmujący środkową 
sioch Zachodnich, 

Określenie to ris jest zupełnie ścisłe, gdyż 
sprawdzia obszar polski powiatu sztumskiego 
z trzech stron, a mianowicie z północy, wscho- 
du i południa chalają terytorya zniemczone, 
to jednak od zacłodn jedynie tylko wstęga 
Wisły oddziela ten powiat od Pomorza i zwar- 
cie je zamieszkującego żywiołu polskiego. 

Powiat sztumski. w przeciwieństwie do 
dwóch innych sąsiednich powiatów zupełnie 
zniemeczonych: malborskiego Í elbląskiego, po- 
siada zwarty obszar etnograficzny niemal ezy- 
sto polski, Krańce tego powiatu: północny, 
wschodni i południowy 84 zulłemczone, śródek 
jednak i część zachodnia przylegająca do Wi- 
sły, zaehówały w większości ludność polską. 
Wodtug spisn ludności z przed lat 10-ciu 
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Sprawa Gdańska przed Ligą Narodów. 


Warszawa. (Telcf. 
obradowala 
ska, Jako referent Ligi, przedstawiciel Japo- 
nii Ischi, referował sprawę konstytucyi wol- 
nego m. Gdańska i wykazał w nicj następują- 
ce braki: 

1) Gdańsk nie powinion mieć nazwy miasta 
hanzyatyckiego, ponieważ to sprzeciwia się 
ustawom przepisanym przez traktat. 

2) Gdańsk nie wspomina o zależności mia- 
sta od Ligi Narodów. 

8) Statut nie zawiera koniecznego zastrze- 


żenia, iż Gdańsk nie ma prawa utrzymywania jstatniem zebraniu Niemców gdańskich 


załogi wojskowej. 
Przedstawicieł Japonii oświadczył się po- 
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jeyi polskogdańskiej, osiągnięta została tytko 
iw drodze znaczęych ustępstw ze strony Gdań. 


wł.). W niedzielę 14 b. m. |ska. Widomcm iakiem usiępstwem są świad. 
Liga Narodów mad eprawę Gdań- lezenia Gdańska natury finansowej. 


GDAŃSK TRACI CHARAKTER NIEMIECKI 


Bydgoszcz, P. A. T. „Kreuz Zig." omawiając 
w obszeimym artykule przyszłość Gdańska, 
zaznacza, że najcięższym ciosem dla Gdańska 
jest zależncść od ustawodawstwa celnego Pol- 
ski. Kwostya celna i walutona oddziela Gdańsk 
od Niemiec, wiąże go natomiast z Poiską. Sta- 
nowisko Gdańska wobec N miec -— pisze 
„Kreuz Ztg.“ — charakteryzuje fakt, że na o 
wyra 
źuie oświadczono, iż Gdańsk jako miasto, żyją- 
co z handlu, nie może współdziałać w niemie- 


wierzesiem obrony wojskowej miasta Gdańska | ckiej polityce represyjnej wobec Polski, Dzien 
Polsce. Następnie Paderewski w imieniu jik wyraża przekonanie, że Gdańsk pod wzglę- 


Folski krytykował statut 
gólności sprawą udzielności i nanania 


niemieckicgo za urzędowo obowiązujący, wre- ||Cży -starać się utrzymać miemixki 


gdański, w szcze- | dom politycznym coraz bardziej staje się mia- 
języka | stem polskim, woboc czego za wszelką cenę na- 


charakter 


szcie motywował konieczność powierzenia Pol- |miastas, przynajmniej pod mzględem kultural- 
ses obrony Gdańska. Bardzo gorącą i agre- | "ym. 


sywną replikę wygłosił burmistrz m. Gdańska 


dr. Sahm, który zaprzeczył Polsce prawa za. | 


Gierania głosu w tych sprawach, a w sposób 
szczególnie bezwzględny zaprotestował przeciw 
por/ierzaniu Polsce obrony militarnej m. Gdań- 
ska. Sahm przedstawił Polskę, jako najnie- 
lezpieczniejszą sąsiadkę Gdańska i w przemó- 
wieniu sfałszował cytaty z książki Aszkenazego 
M t „Polska a Gdańsk", co znalazło zaraz 
energiczną replikę. W rezultacie Liga Naro- 
dów zażądała, aby obie strony złożyły do éro- 
dy 17 b. m. na piśmie swoje uwagi, dotyczą- 
ee kcnstytucyi Gdańska. Wobec tego sprawa 
Gdańska nie może być rozstrzygnięta do dn. 
18 b. m. 


Tymczasowy zarząd Gdańska. 


Gdańsk, P, A. T. Dzienniki tmtejsze ogła- 
szają akt proklamacyi wolnego miasta Gdań- 
ska, podpisany w Paryżu 15 b. m. Akt ten za- 
wiera proklamacyę i określa granice wolnego 
miasta, poczem stwierdza, że miasto Gdańsk 
ponosi część kosztów, spowodowanych ntrzy- 
maniem garnizonu i zaryądu koalicyjnego. 

Gdańsk. P, A. T. Zastępca komisarza ententy, 
pułk. Strutt, wydał rozporządzenie, postana- 
wiające, że po ukonstytuowaniu wolnego mia- 
stą Gdańska, dotychczasowa Rada stanu 
urzęduje jako tymczasowy rząd, z zastrzeże- 


zechodnią część powiatu sztumskiego w Pru- |niem, że zgromadzenie konstytucyjne tworzyć 


| będzie ciało ustawodawcze. Oba te ciała fungo- 
wać będą do czasu, w którym załatwiorą bę- 
dzie przez Ligę narodów i wejdzie w życie kon- 
stytucya gdańska. 

Gdańsk. P. A. T. Dotychczasowy zarząd koa- 
licyjay w Qdańsku funkcyonuje od dnia dzi- 
siejszego, jako przedstawicielstwo koalicyjne. 
Spory między Gduńskicm a Polską rozstrzygać 
będzie zastępca kom'sarza ententy. 


Ustępstwa Gdańska na rzecz Polski. 


Gdańsk. P. A. T. 
sprawie komwencyi polsko-gdańskiej: Pokazu- 
je się, że zgoda Polski na podpisanie konwen- 


Prasa qdańska o proklamacji. 


Gdańsk. P. A. T. „Danz. N. Nachr.“ piszą 
w sprawie proklamacyi wolnego miasta G da ń- 
ska: Z uwagi ma dzisiejszą} doniosłą chwilę, 
zwracamy się do naszych przyjaciół polskich, 
Świecą oni wyirwałością, z jaką przez tyle lat 
walczyli ma rzecz Polski, Prawdopodobnie 
tęsknią do chwili, w której z ratusza powiewać 
będzie chorągiew z orłem białym. Dzisiaj ich 
sny schodzą do grobu. Z chwilą, kiedy wschodzi 
ałońce wolnego miasta Gdańska, podajemy im 
rękę. Chcemy poświęcić wszystkie siły naszemu 
miastu rodzinnemu. Oczekujemy, że także i 
polscy Gdańszczanie podadzą nam rękę, że bę. 
dą się czułi synami Gdańska i odpowiednio da 
tego zastosują swoje działania. Wówczas 
Gdańsk przyczyni się do tego, że uczucie nic- 
nawiści zniknie, że między małem miastem 
Gdańskiem, a o wiele większą Polską zawiążą! 
się stosunki przyjacielskie. Wówczas także 
Gdańsk przestanie być nierozwiązalņym proble- 
mem i kwestya sporna wschOdria stanie sia 
mostom pomiędzy Niemczyzną a Słowiańszczy- 
zną na korzyść Obu stron. My, Gdeińszczanie, 
chcemy oddać wszystkie sily na rzecz tego colt 
i spodziewamy się, że i ludność polska pój- 
dzie nam na rękę. 

Organ socyalistów miezawisłych „Das freia 
Volk“ twierdzi, że proklamacya wolnego Gdań- 
ska, to ostateczny proe "kt imporvsliznm peli- 
tyki alianckiej. Wolue miasto Gdańsk stworżo- 
ne zostało na to, aby Polskę utrzymać w zale- 
żmości od Angli Gdańsk będzie zarzewiem nie- 
zgody pomiędzy politycznymi i gospodarczymi 
interesami dwór wielkich państw, to jest 
Anclii i Polski, 

Gdańsk. P. A T. Omawiając mowa pwk o- 
wnika Strutta, „Dziennik Gdański" wystę- 
puje bardzo osiro przeciw jednemu więpowi 
mowy, w którym ten gloryf'kował arnie nie- 


„Danziger Ztg" pisze w | miecką, Zwrot ten atakuje równieź bardzo osiro 


organ miczawisłych socyalistów „Das freio 


Volk“. 


l cówek, przez nas zorganizowanych i znakomi- (A grudnia 1910), ostatniego wogóle, jak! się |na w r. 1911, stwierdziła, iż dzieci polskie w |prawym „brzegu Nvgatu polożoną, powi: fu 
Leie prosperujacych, to jednak pozostało nam |"lbył w państwie niemieckiem, powiat sztum- |powiecie sztumskim stanowią 49% ogółu dzie- malborskiego, cały powiat sztumski. oraz ni- 
AW ski na ogółną liczbę 36.527 ludności, liczył |ci tego powiatu, a więc stan o 6% wyższy, |gdy do Polski nie należące, lecz niegdyś dla 


| jeszeze bardzo wicle zadań do spełnienia na 


a ae H R Iyla l: A fys 
i terenach odzyskanych i, jeżeli z obowiązku | Polaków 15. 


| naszego pod tym względem wywiążemy się 
|należycie, to utrwajimy; stanowisko nasze na 
_krósach wschodnich prawaziwie silnie. 
| Idziemy tedy do tych naszych starych dziel- 
nic z polskiem słowem, z polską nauką. Fakty- 
cznie idziemy do krajów stanowczo polskich 
ale zaludnionych nio tylko przez Polaków, lecz 
i przez inne narodowości, w niektórych miej- 
Iscowościnch nawet stanowiące liczebną nad 
|rami przewagę Szkoły więc polskie znajdą się 
w powiatach, gdzie spotkają, obok polskiej. 
także i ludność białoruską, być może litow- 
ską, ukraińską, resztki rozbitków rosyjskich, 
wreszcie, wszędzie licznych i typ szczególny 
na kresach wschodnich wtanowiących, żydów. 
Najbliższa przeszłość naszej działalności 
szkolnej prowadzonej przez Sekcyę oświecenia 
publicznego w b. Zarządzie eywilnym ziem 
wschodnich, daje nam przykład naszego sto- 
sunku do innych narodowości w sprawach 
szkolnych i pozwala mieć nie nadzieję. ale 
pewność. że nie w dalszym ciąru nie zmieni 
się, zwłaszcza na niekorzyść jakiejkolwiek 


> | dworskie 


5.585, a więc w świetle tendencyj- 
nej, nieprzychylnej dla uas statystyki pruskiej 
nkoło 43%, Starajmy się liczby te bliżej zana- 
lizować, 

Powiat sztumski o powierzchni 641.6 km. 
zawiera dwa miasta (Sztum 1 Dzierzgoń), 74 
gminy wiejskie i 49 dominiów. t. j. obszarów 

cieh, razem więc 125 miejscowości, Z te- 
go Ft miejscowości (30 gmin wiejskich i 24 do- 
miniów (jest przenażnie polskich, 58 miejsco- 
wości posiada — wedle statystyki pruskiej — 


niżby wypadało z danych spisu ludności ra 
rok 1910. 

Przez lat 10 musiały tam niewątpliwie zajść 
zmiany. A jakie? Czy na naszą korzyść, ezy 
strony przeciwnej? Na to pytanie, wnriosku- 
jąc 'na podstawie zmian, jakie zachodziły przed 
rokiem 1910, możemy prawie napewno odpo- 
wiedzieć, że na naszą. 

Według ostatnich dwóch spisów w okresie 
pięciotecią 1905—1210 r. liczył powiat sztum- 
ski ogółem ludności w r. 1905 — 36.555, zaś 


jwiększość niemiecką, 18 wreszcie miejscowo- |w r. 1910 — 36.527. Liczba więc ludności pra- 


ści jest czysto niemieckich, t. zn. takich, gdzie 
ani jedna osoha nie przyznała się do narodo- 
wości polskiej, 

Obszar pierwszy o większości polskiej obej- 
muje 278 i pół km. t. j. 43.5% powierzchni 
całogo powiatu, ludności 11.831, w czem Po- 
laków 9.055, Polacy więc stanowią tam ołbrzy- 
mią przewagę, bo 76 i pół % wynoszącą. Na 
chszarze 58 miejscowości z przewagę niemie- 
cką znajdowało się w 1910 r. 22.543 mieszkań- 
ców, w czem Polaków 6.549, a więc tworzą 
tam Polacy bardzo poważną, bo 29% wyno- 
szącą mniejszość. 

Tyle stwierdza urzędowa statystyka pru- 


byliśmy wszelkin gwałtom. Szerzyliśmy jedy- | „mniejsrości: narodowej”, skoro tylko będzie- 

nio kuiturę polską, bo uważaliśmy to za nasz| MY posiadali wolną rękę. 

obowiązek nie tylko narodowy, ale i wprost| W ubiegłym roku szkolnym wszystkie za- 

obywatelski, ogólno ludzki. kłady naukowe oparte były na następujących 
Aczkolwiek odzyskaliśmy nie wszystkie te, warunkach: 

tereny, które z prawa powinny bylyby do nas Wolność nauczania pozostawioną była wszy- 


ska z przed lat 10-ciu, statystyka, która za ta- 
danie miała wykazać jak najbardziej nikłą licz- 
bę Polaków, a dokonaną była na podstawie 
spisu ludności, przeprowadzonego niejednokre- 
tnie pod terrorem urzędowym. 


pależeć, choć utraciliśmy znaczną ilość pla- | stkim instytucyonr i organizacyom społecznym, | Statystyka zaś daieci szkolnych, zestawio- |wy. Do tego ostatniego włączono ezęść, po |zniemczonego przeważnie powiatu 


wie żadnej zmianie nie uległa, natomiast sto- 
sunek żywiołu polskiego do niemieckiego uległ 
poważnemu przesunięciu na kórzyść pierwsze- 
go. Żywioł polski wzrósł przez te 5 lat z 86% 
do 43%. Liczba Niemców uległa w tym czasie 
znacznemu bezwzględnemu zmniejszeniu się. 

Jak wiadomo, traktat wersalski nie zwrócił 
Polsca całych Prue Królewskich w ich grami- 
cach historycznych. 

Obszar po lewym brzegu Wisły leżący, czyli 
dawne województwo pomorskie, otrzymała 
Polska prawie w całości, z wyjątkiem tylko 
powiatu człuchowskiego na  południo-wscho- 
dzie. Fo prawym zaś brzegu Wtsły odzyskała 
Poiska w całości ziemie dawnego wojewódz- 
twa chełmińskiego, z woj. jednak malborskie- 
go nie przyznał nam traktat wersalski literal 
nie ani piędzi ziemi. Rozdziełlono je pomiędzy 
Gdańsk, Prusy Wschodnie i teren plebiscyto- 


Prus Książęcych kurytarz do Wisły stanowią- 
ce, powiaty kiwdzyński i suski. Plebiscyt od- 
byty tam wśród niesłyckhanych gwałtów ze 
strony Niemców i w warunkach wprost urg- 
gających pojęciu swobodnego wypowiedzenia 
się, wypadł, jak wiadomo, na naszą  nicko- 
rzyść. Cały obszar plebiscytowy, a więc i po- 
wiat sztumski przyznano Niemcom. Wyjątek 
stanowi jedymie tylko kilkasczmetrowy pus 
piasku wzdłuż prawego brzegu Wisły i pięć 
małych wiosek w pow. kwidzyńskim, przy- 
znanych Polsce. 

A teraz należy postawić pytanie, jak mo- 
gło się stać, że traktat werszlski, który grani- 
cę między Polską a Niemeami wyznaczył na 
podstawie zasad etnograficznych, nie przyznał 
polskiej i katolickiej części pomiatu sztum- 
skiego Polsce? A jeśli stało się już tuk przez 
jakieś fatalne przecczenie, to czemu teraz po 
płeriscycie nie naprawiono tego blędn i przy- 
najmniej owych 58 miejscowości pow. sztum- 
skiego, których przeszło trzy czwarte mie 
szkańców przyznało się w r. 1910 do polskości, 
nie przyłączono obecnie do państwa polskiego? 

Czy można przypuścić, by ta ludność przed 
wojną Śmiało przyznająca się de narodowości 
polskiej, stale i szybko zwiększająca stan na- 
rodcwego pesiadania, z roku na rok coraz 
większ» uświadomienie wykazująca, dziś rze- 
czywiście nie pragnęła połączenia z Macierzą* 

Jeżeli przy wytyczaniu granicy na terenie 
kwidzyń- 


S%r. 7. 


| 
skieso brałe się pod uwagę wzelędy Datur | 
t ograficznej i gospodarczej, to tu innegc, 
wy źsmego rodzaju walory w grę wchodzą. Idzie | 
neenawicie o los żywej części polskiego naro- 
dn, o M)-tysięezrą zwarią grupę ludu nokia 
go, który choć jeszcze w pierwszym rozbiorze, 
uA półtora wiekiem, popadł w niewolę, po- 
nstnt zawsze wiernym Lolskości. Tworzy en 
ur na prawym brzegu Wisły, W miejscu, m 
odzaxtęzia się Nogat. jak gdyby przyczółek 
ne:towy polskiego obszaru etnagreficznego na 
„ajdatszych naszych północnych rubieżach. 
TADEUSZ DURIECKI. 


7 LSOECSEKY TEM. | 


KRONIKA. 


Kraków, 17 Ľstopadæ. 


BRAK- WĘGLA. Na mieiąc giui bori 


przydzelił Irspcitorat węglowy KE Sakwa 
A500 tom: węgia. dest to załadwi0 połowa ist- 
nicza kontymzntu a 1/5 CZĘŚĆ zapotrzudowania 
Ę nego. Wobec takiego wprost kata- 
niego przydziwu węgla wskazarą 
jcat jak największa oszczędność opału. Magt- 
strat wzywa więc wszystk ch mieszkańców not 
siądnjących pevne zapisy węg'a do wazrzyma- 
nia sią cd rentizaeyi łemitymacy! węglowy: h, by 
w ten speséb umożliwić zopatrzemie sę w opał 
cosrolurstwum nie posiadającym żadnych za- 
na:ów. Pohracie węgia przez posiadający"h za- 
pasy tęłzie surowo karane, w tym celu zarzą- 
dza ein kontrolę piwnie przez kontrołorów wę 
glowy u. Drobna sprzedaż wngla na leg tynia- 
twe odbiwuć sie będzie odtąd obok składów de 
failiezny h także i wo rszystkieh składach hur 
«.wnych po cenie 121 Mk. za 1 ctm, w skła- 
dich Koriatkowskiego ul. Zw*erzymiecka : Szpo- 
ra ul. św. Sebastyura po 150 Mk. za 1 cim. 
Stłady te sa obowiązane realizować kupony le 
uiromacyl, opiewające na miesiąc b czący: o wj 
pian wrpadkn otmen y sprzedaży lub naduży- 
sia należy donieść wprost do ('entramego Biu- 
ra raęgawezhy w Magiztratia. W końcu przypo- 
mina są zarząńzeni žo wszysikie formaz, 
rozwożyce vegl dla handiarzy, szkół. insty 
eyii t. p. muszą być za patrzone w przepisane 
pożwiajczena dostawy, w przeciwnym razie 
u. „są bezwzgżeinej rokwizycy: i zostarą roz- 
sprzeńani niaszy ludność. 

dak inieszuje gazownia mi sha, 
wezeraj do zzzrwi 5 wagerów wągia koksu- 
jego. Wczoraj też 0d ża: erzelit do gadz. iż 
w nocy pady się ca rogu i wie łataraic raze- 
wn. € śnienie gazu tyło jednak większe tylko 
dy rodz. 32 w noty, później z powodw Hansz 
go ciśnienia. świntło gazow było slabe. 

ROWE OPŁATY W SZKOŁACH AKADEMI- 
CRICH. Rozporządzeni"n Minist. Wyzn. i Ośw. 
Tabl. z 6 hm. wprowadsore zostały w życie no- 
«e opłuty szk {ne ilı szkół akademiekich. — 
Opłaty te wynoszą: wp swe (tikea imatrykuła- 
evjnaj 50 Mp., opłata roez.a za prawu słucha- 
nia wykładów 450 Wp., opłata rorzna za prace 
w seminaryach, pracowniach, kHnikach i inayet 
zdaze Uniw., z wriatkiem pracowni chemi- 
czaej ` biblioteki 1580 Mp., opiata trymestraina 
za korzystanie z przecwni chemicznej 100 Mp., 
opiaty rorzna za Truro korzystania Z bibifeteki 
Uniw. 60 Mp, oplata za każdo colloquinm 15 
Mn. 2 za ccone praey doktowskiej 200 Mp. No- 
w. spłaty będą pobierane przez Rwesturę En w. 
inž podczas oboenie odhywających nig wpisów. 
Siuekocze, którzy się jnż wpisali i uiścili opłw 
tę wedłag dawnrch przep sów, mnszą dodatko- 
wo dopłacić w Kwesturze brakujące kwoty i ta 
najialej do końca grudnia b. r., w przecirnym 
razie wpis na Vniw. będzie unieważniong. Z% po- 
wodu wprowad: nia w Życe powyższego TOZ- 
porzadzenia, tracą moe dotychczasowe przepisy 
o uwojcieniu cd czesnego, a w micjsce tego sio 
sawam bedę przepisy nowej ustawy, dotyczące 
ojdat. w szkełach akademiekich. W myśl tych 
przepisów, niezamożnej a pilnej młodzieży, mo- 
że być odtoczona opłatą w całości lub częścio- 
wo do czasu. w którym osiągną stanowiska. 
umożliwiajac spłacenie zaciągniętego długu, ue 
"dłużej jonak niż na lat 10. Opłata wpisowego 
nie może być cdrocmną. Podania takie wraz 
m doklarazyą należy wnosić ua ręce PP. Dze- 
kazów przed wpisem na Uniw. Ponadto wyjąt- 
iawo w bieżącym roku akademickim 1920/21 
noca wysujący się uzyskać zezwolenie na skła 
dnanie Spi Ur 


rzedwojen 
saolalnie ni 


Uniw. rocznych w 2 ratach, tj. p'er- 
+ <zą z noczatkiem zinowego półrocza, drugą 
z poczytkium letniego, Podania o przyznanie ta- 
kih ulg należy rówmioż wnosić na ręco PP. 
Dz ckarńw. 

WwPiSYv NA WYDZIAŁ LEKARSKI UNIW. 
JAG: Dziekanat Wydz. lek. Uniw. Jag. zawia- 
damia, że termin wnoszenia podań o przyjęce 
na L rok studlyów lekarskich został pozedłużo- 
ng do 15 grudnia hb. r., a wykłady na I. roku, 
tak jak i ra wyższych latach medycyny, rozpo- 
cang się po Nowym Roku. Kandydaci, których 
podania nie zostaną uwzgiędn cno, będą mogli 
j s4oze wpsywać sią 
Javluiruiskiego. 

KURSA DLA RAŃDYDATÓW NA LEKA- 
RZY SZKCLNYCHĘ zorganizowana staraniem 
nady szkolnej kraj. przy Wydziale lexarskim 
Uiw. Jag. w krakow e, rozpoczną się w grud- 
ni" b. r., © ile zgłesi się dostateczna. ficzba ucze 
stu'ków. Zgłoszenia pisemne przyjmuje do 5-go 
grndmia b. r. prof. dr. Ciechanowsk, Kraków 
9, Płuczki 28. 4 

W CZYTELNI KSIĘŻY pl Maryacki 2, II p. 
odbedzie się wa czwartek 18 b. m. o godz. T 
i pół wiecz. zebranie członków, na którem ks. 
kan. dr. Korzonkiewicez złoży sprawozda- 
nie m»: Ziazdnu Tigi katolekiei w Poznaniu. 


Z WYSTAWY W ZWIĄZKU POWSZ. AR- | 
"YSTÓW. Świeżo otworzona wystawa w kra- | 


kowskim Zw aziu artystów przy pl. Św. Du- 
rha zxwiera, między funemi. prace następują» 
cych artystów -malarzy: Erwina Czerwenki 
„Portret dzie“ i „Widok lasu” oraz stadya 
prjzażźcwe z Beskidu, malowane ze zuaczną swo 
hodą i bardzo miłe w Kolorze; Pichora do- 
skcmig w miaii charutterystyce „Portret p. 


nadeszła | 


na ineo Wydziały Uniw. | 


„CŁOÓS NANDDU" z Ania 18 PF 


P.*; Adcfa Ilironia dwa studya główek dzie 
cięcych, drchne pejzażyki i „Portret mężczy: 
zap, zaracające na siebie uwagę zacięciem ar. 
rystysznem rysunku; Szwarca powietrzny 
„Widok z Wawelu na Skalke“ i Pinkasów- 
nej wnętrza kościołów krakowskich, za asia- 
dziące w niej doskonałą malarka w tej tak ma- 
łe u nas uprawianej obecnie gałęmi malarstwa. 


obeeną wystawę, zasługujące na wzmiankę pra- 
„6; Antoni Gramatyka, Mienówna, Żu- 
rawskii Molieki T. 

BEZPŁATNE PRZEDSTAWIENIE. Sekevya 
t atralna Uniw. Żołn. Wojsk. Okręg. Urzędu Gw» 
spodaeczege w Krakowie odegrała w dniach 6, 
718 b. m. w przepełnionej sali własnego tea- 
tru. orygimajaą sztukę ludową w trzech aktach 
zo śpiewami | tańcami Juliana Mieczysława No- 
wormtiejskiago. p. t.: „Na gruzach, osnutą na 
to najazdu bo'szewiekiogo na Polskę. — Sztu- 
ka zcstuia goraco przyjętą przez żołnierzy i pu 
bsiczność cywilną — niestety w'ele osób z bra- 
ku miejsea nie mogło być na przedstawieniu. 
Chege uprzystępnić szerszym warstwom żółnie- 
rzy poznanie tej wysooc ciekawej i aktualnej 
sztuki, urządza sekcya teatralna W. O. U. G. 
we czwartek 13 b. m. o godz. 3 pop. w tcatrze 
miejskim im. J. Słowackiego bczpłatne przed- 
stawienie powyższej sztuki dla żołmierzy tut. 
gsm zonu. Przygrywać *będzie orkiestra 2 pul- 
ku strzelców podhal. Pewna ilość lóż i foteli za 
rezerwowaną została dla publieznośri cywilnej; 
bilety te nabywać można w W. O. U. G. ul. Bo- 
sacka u referenta ośw. 


W SPRAWIE PRZESIEDLENIA SIĘ ADWO 
KATÓW DO B. DZIELNICY PRUSKIEJ. Depar 
tament sprawiedliwości Min st. b. dzia'nicy pru- 
skiej zawiadamił talegraficznie Izbę adwokacką 
w Krakowe że wa środę, czwartek i piątek. t. j. 
17, 18 * 19 bm. dwiegat prezes Chmielowski bę- 
dzie udzielał w Izbie adwokackiej informatcyi w 
sprawie przestwlicnia sę (osiedlenia) adwoka- 
tów z Małopolski do b. Dzielnicy pruskiej. © 
tem zamiadamia Izba swoich członków. 

KURSA DLA KOBIETY. Dyrekcya 'uiojskiaj 
Szkoły gotowauia i gospodarstwa domowego w 
Krakowia, Pędzichów 15 vswiadamia uezen'*« 
m pisane jeszcze we wrześciu b. r., że nauka na 
kursie gotowania i szycia rozpocznie sę 13 bm. 
Na niezajęto jeszcze miejsca mogą być przyjęte 
nowe wzenice, Oprócz tego przyjmuje Dyrek- 
cya wpisy na kurs robót ręcznych, które się oł 
bywają 2 razy tygodn. od 3 do 8 papol 

Bliższych wyiaśmóeń udzicia kanotlarya Szka 
ły codziennie od 10--2-i cd 5—6 papak. 

OTWARCIE KURSU DLA NAUCZYCIELI 
SZKÓL POWSZ., urządzouego staraniem Rady 
Szkcicej Krajowej, odbyło się w niedziolę 11 
bm. Po nabożeństwie, odprawionem w kościół- 
ku na Smoleńsku, zebrali sę uczestnicy kursu 
docenci i zaproszeni goście w sali rysunkowej 
seminaryum żeńskiego w Krakowie, gdzie prze- 
mówił organ zator kursu Kraj. inspektor szkół 
dr. A. Mikulski, poczem prof. Tadeusz Dropiow- 
ski wygłosił wykład inauguracyjny na temat 
„Metody badań w zakresie nauk Fzycznych*. 
Wykłady na kursia objęli micjecowi  protase- 
rowie. 

MĄKĘ BIAŁĄ AMERYKAŃSKĄ otrzymają 
konsumenci od piątku 19 b. m. po 25 dkg. ra 
csobę w cenia po 13 Mp. za 1 kg. za ocłącze- 
niom 104 odcinka ;nącznego legiiymacy: zbioro- 
wej. 


ZABŁĄKANY CHŁOPCZYK. Od 2 czerwca 1919 
roku przebywa w tut. M. Żłóbku pod wczw. św. 
Józefa przy ul. Podzamcze, chłopczyk niewiadome- 
go nazwiska i pochodzenia, którego edesiałn Dy- 
rekcya policyi jako zbłąkanego i pozostającego 
bez opieki, Chłopiec liczy ckoło 6 lat, ma jasne 
włosy, twarz okrągia, oczy ciemue. Ubrany był 
w czarną binzę i w lsp'lusz słomiany, Upreszą 
się osoby. któreby posiaiałv wiadomość o pocho- 
dzeniu chłopca, aby zgłosiły się w Vla wydziała 
magistratu (ul. Poselska 1.1 8. parter) w godzinach 
medzy 10—1 pzred połuńniezn. 

PGŹARY, Wczoraj o sadz. 12 w południe zawe- 
zwano straż pożarną do szpitala wojsk. w rałacu 
pod Paranarmi, gdzie w jednej ze sal zapaliła się 
podłóra kaja piora, Straż pożarna razbnrzyła piec 
i wyrąbała kawalek podlori, zwdiezpiorzając w ten 
sposób roze rosulu się pożmu. Skeda nieznaczna. 
Przy ul. Smoleńsk 33 vapailla się wczoraj 
o godz, 8.50 wieczór, w pckojn na I piętrze, ścian- 
ka drewniana, jrzyicgająca do pieca, Zuwczwana 
straż pożarna ogień wkrótce ugas' a. 

KRADZIEŻE, Aresztowana Jana Adamskiego. 
lat Sh mn Lende, a 42, którzy z mieszkania 
dóna Goznicy, zereądcy stajni firn Spedapoi“ 
w wikt rm a Prog ag 

Aresztowano 17-letnią Józefę Nawarę, ckape- 
dyentkę firmy Reim i Sp. w Rynku gł. która od 
dłuższege czasu dopuszczała się systematycznych 
kradzieży, farb, lakiorów, pokostów i ` innych 
przedmiotów tegoż handlu, wyrządzając szkode na 
kilkaset tysięcy marek. W kradzieży toj była 
Nowarze pomocną Marya Wawrzusiak. gospodyni 
ze Zwierzyńca. która kilka razy dziennie przy- 
chodziła do sklopu i odb'erala skradziony towar. 

Za kradzież portmonetki z rozmnitymi  przed- 
miotami ze złota, aresztowano 13%-letnią Maryę 
Kaczmarczyk i PO-letnia Felicrę Mrowice. 

NA ŁAWIE OS*ARŻONYCH zasiedli wezoraj 
przez tntecjezym sadem przysięgivch: 16!otnf An- 
toni Wożniak, 16-16tni Traucieraek Habodziak. 17- 
letni (zesław Eiryk. 17-1t!ni Leca Łisowski i 19- 
letni Jan Gaicc, którzy w ipen b. r. skradli z bry- 
ezki przejeżdżnjącego prz Podrórze Kazimierza 
Maślankiawicza (kosz z ubraniami. wyrządzając 
szkodę na 23.066 K. Po przeprowadzeniu postępo- 
wania dowodowego, trybun wydał wyrok. skazują- 
cy Etryka na 10 miesiecy. pozostałych 725 ohwi- 
nionych lxażdczo na 15 miesięcy ciężkiego wię- 
zieni:r. 


PROGNOZA POGODY, Sprawczdanie meteo- 


rologiezne stacyi radiotelegraficznej w Krako- 


wie. Prawdopodobieńs'wo pogody na dzień 
I7 b. m.: Przeważnie pochmurno. temperatura 
nieznacznie zmieniona, wiatry zachodnie, 


Z Bałski | ze śrriata, 


W ROCZNICĘ ZGONU SIENKIEWICZA. 
Onegdaj, jako w czwartą rocznicę zgonu zasłu- 
żencgo pisarza, odprawił ks. arcyb. Karkowski, 
w katedrze Świętojańskej, żałobne nabożeń- 
stwo w asystencyi ks: prałata Bączkiewicza. 
Krtyści chóru opery warszawskiej wykonali Re 
quiem Pieczttgo, na solo odśpicyrał p. Ale- 
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i 
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seat Michałowski „O władco świata” Mo- 
niuszki, art. muz. p. Ryszard Maryański wyko- 
nał na skrzypcach „Pieśń pekutra“ Moniuszki 
oaz marsza żałobnego Chopina. Wśród szezel- 
nie wypołnienego pubiicznoścą kościoła byli 
przedstaw icicle świata literackiego i dziennikar 
sk'ego, mlodzież szktina oraz ochronka im. Sien 
kiewieza. 


| (prócz wymien onych, nadestali ieszeze” na. | UPAMIĘTNGNIE ZWYCIĘSTWA POD WAR 


ISZAWĄ. W kościele jezniekim przy ulicy Świę 
tojańskej w Warszawie, dokonał onegcaj ks. 
arcybiskup kardynał Kakowski odsłomięcia i po 
śmięnen a tablicy wmurowar.ej na cześć zwycię- 
stwa pod Warszawą. Tabłiea wykonana jest 
przez rzeźbiarza p. Koz ńskiego i przedstawia 
|zraczną artystycną wartość, W białym karary j- 
skim marmurzo wyrzeźbiona i podmalowawa, 
jest symbolem Warszawy, u której stóp rauco- 
na jest w kłębach dymu płonaca pochednia, 
symbol wojny. Górą tablicy rozwiany jest sztan 
dar polski z Białym Crłem, uwieńczony wa 
wrzynem. Projekt tablicy i fundusz na ni: wy- 
szedł od publiczności. 

WYPADEK TRAMWAJOWY W WARSZA- 
WIE. Oregdaj wieczorem, przy zjeździe na most 
Kierbedzia, zderzyły się dwa wozy tramwajo- 
we. Ranne są 23 osoby, a jedna zabita, 

LOSY „GRUNWALDU“, Jak wiadomo, zna- 
komity obraz Matojki „Grunwald“, własność 
warszawskiego Tow. Zachęty Sztuk Pięknych, 
wywieziony został z Warszawy przod wkrocze- 
niem do niej armi niemieckiej w roku 1915. Ar- 
cydzieło Matejkowskie, przewiezione do Mo- 
skwy, w ciągu wojny przechowywane tam było 
w specyalnej wielkiej pace w mieszkanu p, Al. 
Lodni kiego. Gdy wybuchła rewolucya bolsze- 
wieka, a p. Ladnicki niespodzianie mus ał Mo- 
skwę opuścić. tłuszcza bolszewicka zdemnoto- 
wała mieszkanie p. Ledniel'ego, O losie „Grun- 
waldu* nie odtąd nie było słychać. Obarnia po 
wrócił z Rosyi do Warszawy p. K. Kalinowski 
i opowednmiał, iż „Grunwald“ został ocalony i 
z innymi cenmymi zabytkami polskiej sztuki i 
kuitiwy przechowywany jest w lokalu komisa- 
ryaiu spraw zagranicznych. Opiekę nad .,Grun- 
wa'dem“ | innymi zabyikami polskiemi roztacza 
w Mockwie p. Teodor Lipiński, artysta-ryso- 
| wrak, ped protektoratem komisarza Radka-S0- 
belsona. 

ZNOWU STRAJK GÓRNIKÓW W LIBIĄŻU. 
Przed dwoma tygodniam* wybuchł na kopalni 
w Libiążu strajk górników z powodu braków 
sprowizacyjnych. Dzięki usiłowamiom rządu i 
zabiegom mspektora dla spraw aprawizacyi gór 
pików, p. Krupińskiego, udało się dostarczyć 
górnikom pewnej ilości żywności i strajk został 
zażegnany. Nie na dlugo jednak, bo nermakna 
praca w kopalnach nie leży w inteneyi purtyi 
socyalistycznej, która w Libiążu przez swoją ra 
do robotwriczą terroryzuje ogół robotników. 

Na skutek tej rady strajk wybuchł onegdaj 
ponownie, mimo, że większość górników 
nie chce strajkować. Jæ! mimo to da- 
lła się porwać dn strajku, to jest wina socyali- 
iatów, których deleraci w fałszywem świetle 
przedstawi robotnikom przyszłość aprowizacyj 
ną kopatmi Faktem bowiem jest. że w ostatnich 
dniach dostawy środków żywrwści dla kopalni 
„są regularniejsza i że w razie nicotrzrman a to- 
warów gómicy mają zapewnione odszkodowa- 
mie pieniężne, które w najbliższym czasie zosta 
ro im wypłacone. 

Deqatacyi chrześcijańskich górników z Libią- 


Ża, która pod przemiwinictwem prezesa Pols. | 


i Zjedroezenia chrześce. Związków zawod., p. Pu- 
chałki i sekretarza okręgowego taj organ zacyi, 
p. Hankego, udała się do p. insp. Krupiiskiego, 
oświadczył tenże, iż Ministerstwo aprowizacyi 
zazewniło sobie trausparty zboża wzel. mąki z 
| oznańskiego i to w ilośc’ 30 do 40 wagonów 
, dziennie. Część tych ilości rzecz naturalna cbró 
cona będzie na aprowizacyę górników. Poza 
tem Min'sterstwo ma na okres 2 miesięcy zape- 
|vnioną dostawę fasod z Jugosławii. Wreszcie 
irral wyznaczył pewno madwyżkowe powiaty 
Nróloetwą Palkk'oro na prachy spocyalnie gór 
pików. Jest zutoen mazelka nadzieja, że zapo- 
tracbewsnio na czas rajbtizszy zostanie po- 
"kryte. Od 15 grudnia zaś zaczrą nadchodzić 
transporty maki amerykańskiej po 1000 wago- 
nów. Mizorya zatem aprowizaorjna skończy się 
wkrótce. | 

i O tych miaekach wiedzieli socyalści w Li- 
biążu, a mimo to wywołali strajk, który, rzecz 
prosta, tylko utrudnia sprowadzenie towarów, 
tbo kołcj, nie mając węgla. ich n'e przewiesie. 
| Siajk w Libiążu nie może zatem uchodzić 
iza ck'nomiczny, ale ma wszelkie znamiena 
strajku politycznego. Sotyaliśc cznią, 
że im grozi utrata wpływów na gómików i dla 
tego wywołują zamieszanie, byle tylko utrzy- 
|mać się chociaż krótko przy władzy. Spoieczeń 
'stwo jednak niech we. kto jest sprawcą szkód, 
jakie ponosi kraj i ludność z powodu dzikich 
„strajków, 

| CHOLERA AZYATYCKA W ZAKOPANEM. 
INa Kościeliskach w Zakcpanem, w parakacb 
'iońców bolszewiekieh, przydzielonych do woj- 
Skewej aksploatacyi lesnej, wybuchła cholera 
„azyatycka, Dotychczas było 9 wypadków Śmier 
telnych. Zarząd klimatyki ostrzegł ludncść p'a- 
katam’, by nie zbliżała się do terenu zakaźnego. 


Zawiadomienia ] komunikaty. 


i „WPŁYWY WŁOSKIE NA POLSKĘ ŚREDNIO- 
WIECZNĄ“ wygłosi prof. Cpiw. Jamiel, Pr Jan 
Dąbrowski we czwarek f8 b. m, o godz. 7 wie- 
czorem w Kollegium wykładów naukowych (Ry- 
rek sł, A-B 1. 39). 

GDCZYT. Dziś » godz, 7T wieczorcn. cdhedzie się 
w sali miejskiego Muzeum przemysł. ul. Sinuichsk 
L 19, odczyt p. inż. Karola Stzdimiillera p. t. 
„Słownictwo techniczne”. 

WYNIK ZBIÓRKI PIENIĘŻNEJ NA UTRZY- 
MANIE GROBÓW WOJENNYCH. Urząd opieki 
nad grotami wojennymi zawiadamia, że zbiórka 
w Krakowie w dniu 27 październiłca b. r., na utrzy- 
manie grobów wojeńnych. przyniosła 12987 mk.. 
a zbiórka cmentarna; w dniu ! i 2 b. m. 8.4£2 mk. 
95 feon W instytucyach wojskowych i eywiluvch. 
zebrano od października b. r. do 12 b. m. €9.5316 
marek, Razem wiee 110.366 mk. 95 fcnigów. 


TORTU. 


NEKROLOGIA. 

+ Ks. Xałoni Soswiński, kmaidk ko- 
norowy i em. prof. ginn. IT. im, króla Sobie- 
sk cgo w Krakowie, opatrzony ŚŚ. Sakramenta- 
mi, zinarł dnia 15 Hstopada w 78 roku życia, 
ja 20 roku kapłaństwa. — Zmarły ur. się w r. 
1347 w Kaninie, dyeezyi tanowskiej. Po ukóń 
| czoniu studyów w gimn. św. Anny i po studyach 
|uniwers. służył jako profesor w gimn. św. Anny, 
nnstępnie w Drohobyczu i we Twowią a w koń 
cn przez szerog lat w œ mn. MT. w Krakowie. 

Po śmierci swoj żony: á. p. Jionoraty, gdy 7a- 
bezpieczył los swych dwóch córek, wydając 
je za mąż i ustaleniu pozycyi dwóch synów 
Adama i Zygmunta, osamotniony, czując powo- 
łanie kapłańskie, za zozwoloenwem wiądz ducho- 
wnych, wstąpił do seminaryum i wyświęcony 
astat na księdza, przez ks. Biskupa Nowaka. 
Gerliwie też pełnił swe kaplańsk'e obowiazki, 
zostawszy niedługo radcą dobroczynnym i ka- 
nonikiom honorowym. Jako ojcice czułą opie- 
[ka otaczał swą rodzinę. Jako profesor lubiany 
przez swych uczniów, wdzęczną u nich pezo- 
stawił pamięć. 


Cześć Jego pamięci! R. 
Z teatrów krakowekich. 
Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO komuni- 


kuja: Arcywosoia komedya Fredry „Wielki eao- 
wiek do małych interesów" grana będzie dzisiaj 
p oraz piąty. Miła komedya ma zapewniony sukces 
na diegi czas. Jutro „Nina“. W piątek zshawny 
„Tanie ozynowników*. 


Reperiuar Teatru Powszechnego. 


Środa 17 b. m.: „Bal w operze", 
Ozwartek 18 b. m.: „Marya Stuart", 


Repertuar „Bagateli”, 


Środa 17 b. m.: Samson i Dalila", 
Czwartek i8 b. m: „Samson i Dalila“, 


Repertuar „Nowości”, 
Środa 17 b. m.: „Dama w gronostajach*, 


Czwartek 18 b. m: „Figłarne żonki”, 
Piątek 19 b. m: „Figlarne żonki”, 


kaca die O Ba A ło ina dą 


liauka, Hteratura, sztuka. 


PRZEGLĄD WYDAWNICTW „KSIAŻNICY 
POLSKIEJ T. N. S. W, Miesięcznik poświęco- 
ny krytyce i b bliagrafii wydawnictw własuych. 
Adres rodakcyi i admin.: Laów, Czamicekiczo 
[42 i Warszawa, Nowy Świat 59. Wydawnictwo 
i nakład „Książn cy polskiej“. Red. dr. J. Pig- 


sień i paźdz.) 1920 r. 

Podmójny ten numer „Przeglądu“ zawiera ar 
tykuł od Rodakcvi p. t. „Z nowym rokiem szkol 
nym", sprawozdanie © „Otwax'u księgami 
uniw. w Waiszawie* przez „Książnicę", notatkę 
o „Muzeum“, czasopiśmie poświęcomem spra- 
wom wychowania i szkołnietwa, sps najrew- 
szych wydawnictw „Książnicy”* nie tylko ksią- 
żek szkcłnych, ale i innych z różwych działów 
monk a w końcu obok „Wiadomości bieżą- 
cych“, dotykających księgacstwa, podaje „Prze 
gląd" w „Dziale sprawozdawczym“ oceny cel- 
niejszych swych wydawnictw. Tym razem znaj- 
dujemy w „Przeglądzie“ omówienie przez dra 
Łempickiego Świeżo wyszłej: „Bibregrafii peda 
gogicznej” (Lvwów—Warszawa, -1920, str. 2 nlb. 
340. TV. Cona GO marek) opracowanej przez 
É. p. prof. Antoniego Karbowiaka. Do omówie- 
nia tego nispewrszedniogo dz'ołą niebawem wró 
cimy. W. K-ch. 

DEPARTAMENT SZTUKI I KULTURY W 
Pc przypomina ogłoszoty w czorwen 
b. r. konkrus na krajobrazy, mające styczność 
Zz wybrzeżem morza polskiego. Na- 
gród wyzraczył Departament sześć: nagroda 
f-sza 5000 Mp., I-ga 3000 Mp. i cztery po 1000 
Mp. Nagrodzone dzieła pozostają własnością 
artystów, Departament urządzi wystawę obra- 
zów nadesłanych na konkurs i nos się z zamia 
rom zakupienia dzieł nagrodzonych. Sąd ken- 
kursowy stanowić będą pp. B. Chrzanowski, 
podseksr, stanu, dr. Pajzilerski, prof, Pautsch, 
Władysław Marcinkowski, Adam Ballenstedt i 
K. Wize, 

Prace konkursowe należy nadeslać najpóźniej 
do 15 grudnia da Dyrckcyi Muzoum Wielkopol- 
skiego w Poznaniu na ręce dyrektora dra Gu- 
mowskiego. 


Teatr „Nowości“, 


„Figlarne żonkić, Libretto Riefitera, Muzyka 
M. Gabrieia. 


Jako sprawozdawca muzyczny zwolniony je- 
stom od krytyki części literackiej wspomnianej 
operetki, bie czując w tym wypadku najmniej- 
szco żalu. Zaznaczą tylko — i to pod adre- 
som polskich literatów i muzyków-kompozyto- 
rów — że głód i tęsknota za cporetką w szla- 
chetnym stylu daje się na szezęjcie coraz kar- 
dziej odczuwać w naszem spoicazeństwie, Oby 
to „pium desiderium“ zostało jak najrychlej 
i jak najgodniej zadowolone! 

A teraz porę stów c melodyach „Figlarnych 
żonek*, Zaiste, słuchając wezorajszej. operetki, 
wydały mi się najhardziej, alo i smutnie fi- 
glarnemi. walce — brzmiały w nich bowiem raz 
po raz jak niczręczne reminiscencye najrozmait- 
szych, dobrze nam już znanych, nowych i kie- 
dyś, bardzo dawno słyszanych operetek. A tak 
mile posłuchałoky sią jakiejś mel która 
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elodyi, 
po skończonym wicezorze przez chwilę bodaj 
iśpierałaby jeszeza w duszy słuchacza... 

| Z wykonawców wczorajszej premiery zwró- 
cib- wwagą dwa talenty: p. Anna Waflok-Wa- 
lewska, która (mam wrażenie) nicproduktywnie 
ckspanzujo siły swe dla operetki. mogąc się 
lepiej wypowiedzieć na scenie poważnego tea- 
tru, — i p. Ernost Pilarski, który pod dobrą 
rożyścryą mógłby być bardzo korzystnym na- 
hytkiem dla koraedpi, a. waki. 


tek i E. Żychiewiea, Rok IL Nr. 4—5 (za wrze-. 


Nr. TE 
qr pttk. AM: 
Z sali końcertowej, 
Zofia Jarosiewiczowa, 
W kcacsrcie Zofii Jarasiewiczowej same 


teresował mnie w pierwszym rządzie bare 
dzo kulturalny program. Śsniałein, a szezęs= 
śliwem zestawieniem takich twórców, jak 
Gluck, Mozart, Schumann, Bralima, Hugo 
Wolf, Straus» i Debussy okupila debiutantka 


w zupeiaci.. zarzut, żę na wieczorze jej 
grała mużys. przeważnie kompozytorów 
niemieckich. Przekonani o „szczęśliwej rge 


ce” koncertantki w tym kierunku, pragnęli- 
byśmy na przyszłość posłyszeć twórców 
polskich w połączeniu ze skandynawskimi,; 
lub też rosyjskimi kompozytora: i. 

Powyższemu programowi, który, z wyjąt= 
kiem części operowej („lfigoniać i „Wesele 
Figara“), składał się z pieśni — oJpowiacał 
w zupełności głos p. Jarosiewiczowej (os 
pran). Nie imponował on może wislką siiu, 
jednak brzmiał dźwięcznie i miekko. Neje 
efektowniejsze walory głosu swego udało 
się p. Jarosicwiczowej wydobyć z Nuss- 
baum“ Sehumanna -i „Les cloches“ De» 
bussyʻego. Debiutantka w głosie swym zdrae 
dziła wybitny wpływ szkoły właskiej, moża 
uda się jej jeszcze poprawić nieco dykcję 
a w gronie pieśniarek polskich zajmie nios 
wątpliwie godne miciees. 


n 
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Uwagi na czasie. . 


O uposażenie nauczyc elstwa Szkół 

| POWSZECHNY TA. ] 
| Ze sfer nauczycicistwa Szkół powsz. pods 
| nosz0n0 już wielokrotnie (jakoteż czyniono 
(staranie w Sejmie) sprawę szybkiego wprowa- 
dzenia w życie regulucyi płac wedlo ustawy 
lz lipca b. r. Winy dotychczasowego nievrze- 
prowadzenia tej regulacyi szukać należy wyżz« 
cznie w niesprawności Małopolskiej Rady 
Szkolnej Krajowej. Rzeczona władza wydsła 
w powyższej sprawia aż 4 okólniki, są one je» 
dnak bezwartościowe, bo każdy dalszy okół 
nik wprowadza innowacyo w tej samej spra- 
wie. 

Przeprowadzenie regilacyi natożał, zusadni- 
iezo powierzyć komyeteneyi Rad Szkołnych 
okręgowych, a Radzie Szkolnej Krajcwej wy- 
starczyiby odpis wykazu z każdego okr 
szkolnogo. Na wędrówce dokumentów osobis 
stych — łącznie z poprzednią regulacyą — 
izrobiło nauczycielstwo Szkół powsz. przykra 
|qoświadczenie. Dokumenty te, zebrane w Ras 
dach Szkolnych okręgowych, odusłano w pm 
kach do Lwowa, a ostatecznie po kilku mic- 
siącach trzeba było wysyłać spocyalnych dole 
gatów na koszt nanczycielstwa danego okręgu 
po odbiór tych dokumentów.  Centrzlizacya 
spraw, których szybkość załatwiania polega 
na decentralizacyi, oto zasadnicza wada tej uae 
ezełwej władzy szkolnej kraj. 


TEAR AT" Ta maz lk KAŻE W TW. 


Z kwestyj biurokratycznej przejdźmy do 
szkód, jakie powoduje to krzywdzące opó. 
źnienie, 


Obecna wartość marki w porównaniu jej 
wartości z września b. r. przedstawia dużą diva 
ferencyę na niekorzyść sfer nauczycielskich 
jake konsumentów. Następstwem tego apatya 
w spełnianiu obowiązków zawodowych, tud 2 
iprzymusowe obniżenie etyki. Każda jelnostka 
ratując się przed jrowclną śmiercią głodową, 
zniewoioną jest do szukania środków sam 
obrony, celem przedłużenia wegetacyi Wszele 
ka regulacya plao nauczycielskich woboc szae 
lcjącej drożyzny artykułów zapotrzebowania — 
brak demtatów żywnościowych za czas od 
i lipca b. r. — brak materyatów na obranie, 
obuwie i t. d, skazanio nauczycielstwa ua 
przymusową konieczność zaopatrywania sią 
w te artykuły u paskarzy, lub u kupeów, pode 
noszących systematycznie ceny towarów — to 
iścia tragiczna parodya troski postów sejno- 
wych o uposażenie nauczycielstwa Szkół po- 
wszechnych. 

Weżmy przykład z uposażenia naucaycieli: 
kierownik szkoły 5-cio klasowej (10 lat służ: 
by, na wsi, wdowiec z 2-giom dzieci niżej lat 
18-tu) otrzymał w listopadzia b. r. a% 4.07 
Mkp. płacy miosięcznej. Przed wojną, zalicząa 
jące się do zrzeszenia „głodcmorów  galicyj- 
skich", otrzymywał 208 K. 63 h. przy beze 
platnem użytkowaniu mieszkania siużbowego 
tudzież opału sz%:olnego. Obecna regulacya poe 
stanawia oczynszowania mieszkania służhcwe” 
go i odmawia możności korzystania z Opad 
Siła kupna obecnej płacy, oceniona korzy- 
stnie dła relacyi markowci, przedstawia się w 
stosunku 40 K. 70 h. przedwojennych za 
4.070 Mkp., definitywnie wiec dawnv „głodo- 
mór galicyjski" otrzymywał 208 K, 63 h., ohe- 
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cnie tenże ram —- pnrównany w poborzch z 
urzędnikami państwowymi — dosfaja pik 


|panknotów o silo i wartości kupna 40 X. 70 h 


Doczektuwszy się urzędowego podniesienia go- 
dności stanu poniósł przytem conajmniej 5-cia 
krotną stratę materya!ną. 

Tego redzaja wyposażenie nauczycieli stwo- 


rzyło głodny proletarya.t pracującej 
inteligencyi. 
Natychmiastowa sanzcya stosunków i u- 


wzgłędnienie warunków wegetacyi  „pracują” 


cego proletaryatu nauczycielskiego" uratuje 
ljeszezo znaczny procent uczciwych clemen- 


tów. 

Opinia sroeleczna winna na te rzeczy zwró- 
cić nwagę Scimu, aby zabrano się intenzywnia 
do szybkiej | gruntownej poprawy: obecnych 
stosunków w dziedzinia uposażenia nauczy- 
elelstwa Szkół powszechnych. Na te stosunki 
patrzymy teraz jako współcześni — lecz, co po- 
wiedzą i nich kiedyś potomni? 


opr —————L— 
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a 3 . a 
Obrady Semu, 
Warszawa, 1. A. T. Posiedzenie sejmowe 

dnia 16 h. m. Po edezytaniu ntorpelacyi codesta 
xo do komisji w pierwszem czytaniu ustawy 
o merepoiutytoniowym i 0 uzyskanin środków 
na pokrycie wydatków na cele walki z choro- 
banm zakaźnemi zwierzę emi i o Wstrzymaniu 
eyłaty dzierżaw i czynszów wioczystych: w do- 
brach państwowych b. zaboru rosyjskiego. 


= 
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O zmviejszenie liczby urzędników. 

Nastąpiło ustne sprawozdanie w sprawie po- 
wona komisyi sejmowej dia czuwania nad 
zmiucjszeniem liczby urzędników. 

P. Pulawski w imieniu komisyi proponu- 
is następującą rozciucyę: Celem zmniejszen a 
zby urzędników i urzędów ustanawia się ko- 
o z 5 (zła ków. P.Staszyńtski (N. Z. 
) oświadcza, że nadiuiar urzęlników ©:zuwa 
tuużo ludność na ws. Sami urzędnicy są rów- 
ależ z tego niezadowoiwni, gdyż wskutek tego 
xa mogą być należycie uposażeri. Zresztą są 
urzędy. gdzie jest nadmiar wzęduików,.są zaś 
jyno, gdzie ch jest za malo. Klub mówcy przy- 
ucza się doTsupenowanej rezolucyi. y 

Eozołucyę tę przygęio Wiaz Z poprawkami p. 
Pużaka, aby członkowie komsyi byli desy- 
ssewazi z mocu uxiwiększych khisów sejmo- 
M” 


Ia 
Mi” 
7 


LED 


fi 
Banaa na potrzeby wojskowe. 

Vszystąniono do sprawozdania w sprawie roz 
porzadzenia R. O. P. o Qaninie na polszely woj- 
skowe 

P. Skarbek wcosi o zatwierdzenie tego 
razprorzgdzonia i wzywa łzbę da uehwalonia 
ustawy w przeńlmiecie cząściawej zmiany tego 
rezporzadzcina. P. Dębski: Ustawa ta była 
peóyktowaną kon etznościę rkwili, wykonanie 
jej bylo jednak fatalne, a ohełążenie wsi nie- 
sprawiodliwe i nicrównenmiorne. Mówca apeluj: 
«oh rządu, aby artykuł o zwolnieniu od tego po- 

"datku zn szczozych ck die był istotnie wykony- 
wany. Tukże p. Rosset stwiesdza, że rozkład 
cirżarów był nierównomierny i wnosi o odesła- 
mio tej ustawy do komisyi skarhowo-budżelowej 
oraz przedkłada rezolwye, wzywająco do potrą 
aroia wisłaconej już jednorazowej daniny za 
„eum podatkowych. następne, aby wstrzymana 
dalz ogzokutywę tych podatków, wreszcie. 
abo Ministrrstwo skarbu widosło projekt nowe 
go jednorazowego podatku w zwykłej drodze 
prawediwczej. 

hs. p Starkicwiez (N. Z. L.) wypowia- 
da się przeciwko wuiocskowi p. Rosseta, 
tw ordząc, żo olenieznaści, które wywołały zja- 
winie sią tej ustawy, minęły; trzeba myśleć © 
jeńcarh i uchedźcach polskich z Rosyi. Mówca 
zpoinje do Ministerstwa spraw wojsk., żądając 
ścisłej koutroli nad dz uialnością agend wojsko- 
wych przy wyvkonvwaniu tej ustawy. 

P. Szymborski uznaje słuszność ustawy, 
lecz wypowiada pewna zastrzeżania w do jej 
wykonania 

Na wnwsek p. Skarbka, celem uzgodnie- 
mix wnosionych poprawek, dalszą dyskusyę 
odroczono An pinijen, 


Debata sad komstytucyą. (Art. 103—113).. 

Przystąpiono do dulszej dyskusyi konstyta- 
syjnej. 

Do art. 103 (o zesadzie własności) zabrał 
głos p. Kiornik, dowodząc, że różnice mię- 
dzy formułą większości i projektem P. P. S. 
nio są zasadnicze, kwcstyą zaś tylko jest gra- 
niea nietykalności, względnie rozmiary wywła- 
szezonia i ewentualnego odszkodowania, Zgła- 
eza poprawkę, opierającą się na zasadach ro- 
formy rolnej, uchwalonej przez Sejm. 

Fes. Głabiński oświadezn, że P. P. S. 
dsży do własności zbiorowej i do uspołecznie- 
nia predułscyi. Dziś nie może być mowy o nie- 
iykiwnaści jakiejkckviok formy własności. Paŭ- 
stwo cheze micé kredyt, musi oświulczyć, ja- 
ka droeg prenie pójść w gospodarce spole- 
czacj. Poprawkę p Kiernika mowca uwa- 
Wen, e hana. 

Pos. Dobrowolski przemawia za przy- 
fęcisn: poprawki P. P. S. do art. 103. d 

Pos. Raczyński oświadcza, że stronni- 
rtro jero jest zaszdniczo przeciwne własności 
we] i szezeciwia sią upaństwowieniu 

uzgstk ho gajęzi produkeyi. Poprawkę pos. 
Kiernika mowea uraża za zbędną w kon- 
stetuez i 

Da art. 168 (o wolności prasy) przemawiał 
p. Czapiůski. 

ls. Załuska proponuje wstawienie ustę- 
pa, który nie pozwala, aby którakciwiek wła- 
dza nie dovuszc:'la pism na pewien teren. Do- 
tyczy to w szczególności lwowskiego „Słowa 
Dołskiego*, któremu dostęp na teren południo- 
wo-wschadni hwł =" przez dowództwo 
6-tej armi' 

los. Swi o skreślenie art. 110, 
srazącego. że obywatele mają prawo składania 
pojedynczo, albo zhiorowo petycyi do cis? re- 
porzentajscych i wladzy. 

Frzy art. 112—118 rozpatrywanych łącznie 
pr. Nicdziałkowski (P. P. S) atakuje 
cairo poprawkę zwiazku posłów żydowskich, 
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Qczunscjącą się. aby mniejszości narodowe 
i wyznaniowe tworzyły samorządne związki 


a chazskterze puHiezno-prawnym. Kłub mow- 
cy głosować będzia przeciw tym poprawkom. 


Ziemie, zamieszkałe przez lndność mieszaną, 
pywinuy otrzymać autonomię torytoryalną. 


Państwo rofskie feat własnością tylko Pola- 
ków, idealem jest jednolitość uarodowa. Pal- 
ską jeduakże ochraniać będzie różne narody. 


Nio chce, aby do tych narodów sto. wa- 
no były metody, któro stosowała  Austrya 
piet Ssdową'i Rusya przed wojną. W tym 
taż colu P., P. S. składa poprawkę: Ziemie 


Rzeczypospolitej o ludności mieszanej stano- 


PARCELA 


„GŁOS NARODU" s dala 18. Tistopada 1020 rokin 
N—>muLLN ZZ ZZOZ 
| 


| 
wić beda odrębne jednostki administracyjne, dzeniu kanforencyi w Rydze Joffe mówił du- 
biurem u tawy zapcywnią odrębny ustrój anio- ;żo o wojennej partyi w Rosyi, która wynaj- 
nóniszny i re; reżentacyQ. lqujo nowe  preteksty do zerwania rokowań 

Przemawiali następnie pp. Lewandow-,z Polską. Joffo twierdzi, że nie możo ręczyć, 
ski, Thon, Haa.t.gi.as i Lutosławski. czy naprzyziad któraś z partyi czerwonej ar- 

Po odroczeniu dalszej dyskusji konstyt. (mi nie zechee roznocząć znowu strzelania. 
odcsłano wniosek o jednorazowej daninie va, Delesacya polska oświadczyła utclewanie | 
izecz wojska do kcmisyi skarbowo-budźeto (2 powodu niemożności ze strony borszuwików 
woj khrowania krokami armii i zaznaczyła, 

P. Osiecki uzasadniał wniosek Puiska w każdym razie pewna jest karności 


na 


an me 


o utwc- | 


rzeniu komisyi sejmowej z udziałem rzerzo- swoich artylerzystów, 
gnawców dia rozestrzenia spraw  finausuryeś | 


« » . a 

saústwa, Sagłość wniosku przyjęto. firgswzącya czerwonej armii najskiej, 

Następne posiedzenie odbędzie się dziś o g. - i P-E 
2i pół p polndniu. Na porządku dziennym | Waisrwa. (Telef. wł.) Donoszą UZ Wilna: 
laty ciag rortzawv konstytucyhiej. Połacy, którzy zbiegli z Bobrujska. opo- 
Warszawa. (Telvi. wł.) Zwiazek mA. narod. wiadzją, iż w LGlrujsku bolszewicy pospiesinie 
wniósł w Sejmie 3 wnioski: 1. Domagajney się ganzu Czerwoną armię polską, do której 
wprowadzenia samzrzadu na kresach wsełto- sy WĄ A LĄ wcielają jeńeńw-żolniczzy „ała 
daich, 2. domagający się nadania zarzadowi “UCh, Komitet wewnętrzny prowadzi wytężową 
kresów charakteru instytucyi urzędowej, 8. żą- "S:CYQ wśród tej armii, wskazując. że pokój 
dajacy pomocy ze sirouy państwa dla instytu- * Poiską pes chy ilowym wypoczynkiem, który 
cył naukowych i wydawnietw. «seży wykorzystać dla zorganizowania czer- 
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wym. Proiekt przewiduje całkowity mencpal 
sprzedaży wyrobów tytoniowych; hodowla ty- E 
M 
ne przez rzad. Sprzedaż wyrobów tytoniowych Genewa. P. A. T. Biuro kor. W sali Reforma- 
odbywać się bedzie w sklepach, przez rzi eyi zjawiły się o godzinie 10 i pół poszczególne 


tonin może być prowadzona przez prywatiych 
plantatorów na zasadzie kontroli i wyłącznie 

koncesycnowanych. delegacye i zajęły miejsce. dla nich przeznaczo- 
ue. Zebranie otworzył Mymans, poczem 


Warszawa. (Telef. wł.) Wezoraj rząd wuiósłj 
u 
na potrzeby monopolu państwowego. Przeróbki 
tytoniowe mają się odbywać w fabrykach pań- 
|tdzielił gloau prezydentowi Związku szwajcar- 
,skiego. Przemówienie powitalne Motty przery- 


do Sejmu projekt ustawy o monopolu tytenia- 
% 
igdzanie inanciuragyine. 
stwowych. Wszystkie trafiki mają być skupio- Pustedzań 6 inanaurasy! € 
wane bylo oklaskam'. Następnie zabrał} glos 


Nowe znaczne nadwyżki taryf poeztows- 
kolaławych. 


Pom 


WYKAZ @EŁDY W KRAKOWIE 


da 1328 r. L. 15e. 


wonej armii, oraz demoralizaeyi przeciwnika. | 
Deegacya pelska w Rydze zaprotostaryauła | 
o.czgieznie przeciwko takiemu gwałceniu trek- 


SAKE 
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Warszawa, P. A. T. Rada ministrów na posie- 
dzeniu 15 b. m. przyjęła miedzy innemi projekt 
ustawy 0 nadzorze nad kotłami parowymi 
i ustawy w przedmiceie zwalczania chorób wc- 
uorycznych Rada ministrów omawiała także 
sprawę podwyżki taryf pocztowych į kolejo- 
wych, celem zmniejszenia deficytu poczty i ko- 
lei i uznała potrzebę bardzo wydatnej podwyżki 
tych taryf, które mają wejść w życie 1 gru- 
dała b. r. Na posiedzeniu ton dokonała także 
Rada ministrów, w myśl art. 40 statutn orga- 
nizacyjnego dla województwa śląskiego, nonn- 
nacyi członków tymcz, komisyi rządząceł dla 
tej części Śląska Cieszyńskiego, którą przyzna- 
no Polsce. 


Podróż min, Narutowicza po wsthetniej 
Małsnnisne, 


Warszawa, P. A. T. Min. robót publ. inż. N a- 
rutowicz odbył podróż iuspekcyjną po 
mech: Małopolsce w cau nacezeego sprawdze- 
uia posiępów i sposobów przeprowadzanią ro- 
bót publicznych i odbudowy. We Lwowa wziął 
minister udział w posiedzeniu Izby handlowej 
w sprawie szkód wojennych i odbudowy wsch. 
Małopolski, odbył kilka konferemy' w sprawie 


zobót pałliezqyeh, zwiedził Politechnikę i wziął | 
mdział w naradach ce de dafszegw roawuju: tej | 
Akademi. Następnie zwiedził budujące się za- | wych. 


klady odbudowy dworca na Persenkówoe pod 
Lwowem. Dalej zwiedził minister koiejno wszy- 
stkie ważniejsze miejscowości wsch. Małopol- 
ski, które ukgly zsdszezenu, W powioinej dro- 
dze zatrzymał się w Gerlicach, zózio stwierdzi! 
jxnaczny postęp w odbudowie miasta, Podróż ta, | 
w której odsłonił się qrzerażający obraz zn-! 
szczeń we wach. Małopolsce, dała postawę do 
wydania całego szeregn ważnych zarządzeń. | 
zmierzających do przyśpieszenia cdkudowy i pil 
niejszych robót publicznych. 

. 
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Pelsia przyląta da konweneyi genewskiej 


Warszawa. P. A. T. „Gazeta Poranna” dono- 
Contia'ny zarząd polskiego Czerrnv:ego 


Bla 
Krzyża otrzymał urzędowe 
przyjęciu Polski do konwemcyi gennek ej. Z, 
chwilą tą polski Czerwony Krzyż nietylko fa. | 
ktycznie, alo i prawnio staje się człorkiem me 
dzybarodowej Ligi Czerwonego Krzyża. 


Umowa handlowa czesko-potska. 


Warszawa. (Telef. wł.) W zeszłym tygodniu 
zawartą została umowa pomiędzy Polską a Cze 
choslowacyą. Na zasadzie tej umowy rzeczno- 
spoiita Czechosławacka otrzyma od Polski 
15.000 ton nafty, dając wzamian 35.000 ton 
węgła i 15.008 toa koksu. 


Rozpoczęcie rokowań w Rydze, 


Ryga. P. A. T. Radio. Wczoraj wieezorem 
odbyło się pierwsze posiedzenie delegaeyi po-| 
kojowej w Rydze. Wśród delegacyi rosyjskiej 
znajduje się gen. Jegorjew, b. attache woj- 
skowy przy poselstwie rosyjskiem w Wiedniu. 
Na posiedzeniu zwrócił się Joffe do delega- 
cyi nmolskicj z probą, aby zakomunikowała rzą- 
dowi polskiemu. że rząd moskiewski nie uważa 
ruchu wojsk polskich na granicy za narusze- 
nie art. 6 układu o zawieszeniu broni. Jeżeli 
jednak jest zmuszonym skutkiem operacyi gen. 
IBałachowieza w neutralnej strefie poczy- 
nić zarządzenia. które mogłyby doprowadzić 
do starć z wojskiem polskiem. rząd sowiecki 
prosi, aby tych zarządzch nie uważać za skiero- 
wane przeciwko państwu polskiemu. 
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Warszawa. (Telef. wł. Joffe wyraźnie zapo- 
wiada. że nacierające na Bałachowicza j Pe-- 
tlurę wojska sowieckie znajdą się na terenie 
polskim, czego jednakże nie powinna Polska —- 
zdaniem Joffego — uważać jako zerwanie ro- 
zejmu. i 

Warszawa. (Telef. wł). Na pierwszem posie- | 


EA 


15 tracyi. 


i 
i 


zawiadomienie o; 


Na moty upowaini 
przyjmuje Złemski 
ce parcelacyi, 


Hymans, który podziękował rządowi szwaj- 
(carskiomu imieniem Ligi narodów. Oświsdezył 
on, żo jeżeli obrady gouewskie doprowadzą do 
zbliżenia państw, wówczas będzie uczyniony 
poważny krok naprzód. Liga narodów ma za 
(zadanie zacieśnienie węzła między narodami, 
i opartego na wzajenmnej lojalności. Mowę H y- 
„mansa powitano oklaskami. 

Zebranię przystąpiło następnie do wyboru 
prezydenta. Wybranym został Hyrtans 35 gło- 
„sami na 41 głosujących. 
| Na posiedzeniu popołudriowom oświadczył 
|Hymans, że po dnin -5 października zgłosiły 
A!bama, Buearya, Austrya i Aserbeidżan pro- 
śuę o przyjęcie do Ligi. Ponieważ, według sta- 
| tutu Ligi. wnioski, przeznaczcne na plenarne 
posiedzenie, muszą być zgłoszono 4 tygodnie 
przed rozpoczęciem zgromadzenia, będzie mu- 
'slało plenarne po iedzenie rozstrzygnąć, czy 
| 
TOEO OLEWA ESCITTPSEW IT 


Przewrót w Czechach. 


Praga. P. A. T. Dziennki niemieckie w do- 
niogieniu z Lipska cytują informacyę „Loipzi- 
ser N. Nacjr.". że w Czechach qrzygotoewnje 
'się przewrót ze strony prawicy. Rasin i Sve- 
kla przygotowują ettr 
być miesi: r 


NOWE ZAJŚCIA W CHEBIE. 

Praga. P. A. T. Dzienniki dcnoszą z Che- 
bu, że wczoraj przyszło ponorme do demon- 
W nocy Mywizenłą się 
między żolnicrzami czeskimi a iudnością nig- 
inccką, Byli ranni 


| 
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Sehastenol zdobyty. 


Paryż. P. A, T. Biuro kor. Ag. Ifavnsa dono- 
Konstantyncpola, że koiszewicy wczoraj | 
zdobyji Sebastopol, Według tych wiudomości, 


Si z 


gen. Wrangel schroomt się na pokind  krążo- 
wnika, 

Moskwa, P. A, T. Biuro kor. Dzisiaj wkroczy- 
ła armia czerwona do Szhasiopola, kończąc 
w ten sposób pochód na Krym. Generałowie, 
biskupi i dyrektorzy banków Wrangla usi- 
iują uciec na okrętach koalicyi. 


WRANGEL ULEGŁ PRZEWADZE. 
Lyon. P. A. T. Radio. Wojska czerwone, któ-. 
re wzięły udział w ataku na Perekop, skła- 
dały się z 27-miu dywizyi i z potężnej srtyle- 
ryt. podczas gdy armia Wrangla liczyła trzy 
dyw*zve. Mimo to bilv się one bohatersko i od- 
party liczne ataki. Ewakuacya Krymn. która 
rozpoczęła się dnia 11 b. m, była zabazpiecza- 
na francuskimi okrętami wojennymi .Waldrek 
Rousseau" i „Provence”, oraz rosyjskimi stat- 
kami wojennymi, 


BUDIENNY WAŁCZY NA KRYMIE. 
Moskwa, P. A. T. Biuro kor Wojska czerwo- 
ne obeadziły dnia 15 b. m. Symferopol 
i Foodozyę. Kennica Ruudiennego 


osaczyła uciekającego nieprzyjaciela i w więk- | 


szej części pojmała go. Wrangeł i jego na- 
ezolna komenda przygotowują się do ncieczki. 


OCHRONA PODDANYCH ANGIELSKICH. 


Horsea. P. A. T. Gazety 2ngiciskie zaprze- 
czają stanowczo, jakoby okręty angielskie ua 
morzu Czarnem mixy co innego za zadanie, 
jak tylko ochronę poddanych angielskich na 
Krymio oraz w południowej Rosyi 

Moskwa, P. A. T. Biuro kor. Cziczerin zawia- 
lomił ang. min. spraw zagr.. że Rosya uważała- 
by odtransportowanie resztek armii W ron- 
gla przez flotę angielską za akt nieprzyja- 
cielski i musiałaby wyciągnąć z tego ałuszne 
konsekwencyo. 


Bank kretytoówy, Lwów, 3- 
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oł. wedle którego mają | 


strzetanica | 


| 
wczoraj wkroczyły do Kamieńca Podolskiego, 


|marca 1920 rzeczyw ście w użyciu przemysłe- 
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Iranów i 418 świń, czyli o 5 


ania Głównago Urzędu Ziemskiego w Warszawie z dala 
którą przeprowadza na dogodnych 


Wiedeń. P. A. T. „N. F. Prese“ donosi z Ge- 
newy: Przed godziną 11 poiawiiy sią delagacve 


Karszckie lowarzygiwe naftowa . 
Alcyisna Tow railewa „Salicya” . 
A.T. dia przem. el. ske! d. DO 
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czy Litwa zyodziłaby się na oddanie jej obszaru 4 Marki ia oco * | | 
R bd F, H a : . a„ioreny holenderskie ` . . ana ie" meg 
Kiajpody w zunian za przyłączenie się Litwy, $ pwsle tarskie pa S60mb, 1 1 | | —| ~- — 
: » a H rm  —=— —— -r 
jako państwa federacyjnego, do Polski, z po- zd rG AWIWIE ła eaa 
zostawiemem Wiina gen. Żeligowskiemu. Li- Papiery TE xez*riez | 
x s : 1. . k PRA ii 
tewska Taryba ma się godzić na ten projekt 484 Tor Taj, P1905  .Jmo| sol — 
SEE, * ed > a sa - L Me z 3 ps .  fzksiaa M. 1338. z 8*—| ë’) — 
rówaież Rada unjwyższa enieniy,— JAk lono AN A a kej e zain 5 2 | a KO | z 
szą pisma niemieckie — zgodziiaby się ra | Vea . . .. 19M sa [PSZ SSE ZE 
a JEN AL Glas albu ia 40, Paż. m, Krokowa zr I9) ë . 93 — 92 | s 
przyraczon.e niajpeuy 00 Litwy, guybDy wy a s Dwa > > Tii I= 78:-—| == 
zrzekł ślę Wiiha na kómpió ŻeLigOwWy CL Kort BIORA | u | em 91 | => 
skiego. e <kokOR ud 4.5 6. kas=| ss-| => 
Hy Listy rast Baniiu hraj | ią 355)—| = 

<ta » . PRZ f4-| 96-| —— 

Il diae T Raniukot'  , | 06—| -| —— 

40 | . > ` - GI | 81—] 55—- —— 

kJ e p p | A js = T4 nz Maleren fig PIĄ kg -- 

Í ann vse s - Zem Panku Krod. — | = 
R BĘ k A HS BERAN: | Pn a -T w ledyt. aiem, 103*—| 167:—| — 
> P> a p y 25: a 

AH h AE Ej Akeyve zenkawe - 

ep 4: .© Polski Rzmt Przemysłowy œ. „| 657—| 700—| 67%— 

s Pank Hipsteccay A r -l GRÓT—| 7366—; —" 

3 A ; ć a  Mautopolslei ao 8 . Nó0O—| Gzr 3 = 
zgioszenia te mogą jeszcze przyjść na porzą- Ziemski Rant Kredytowy ina | 40— 440—| — 
barma. E $ eT Powzezachny Rank Kredytowy A. | 200'—] ——| ——=— 
dek dzienny | obecnego a posiedzenia. Lord Tank Zibmrki dla liroów, Fańcut D =z m ia saiia 
Churchił oświadczył, że nowych członków Bane | Akk" w Warszawia ——| "| —— 

5 sA - , amk ercyainv > —"—| -| —— 
zależy przyjąć. Leon Bourgeois :*Trancya)| Wiedeński Erek Zwiąskczy | | | moj ——| —2 
= Un ati Sj s a M $ „Merku:* T. A. Bank i Kantor wym, I „=| ——| —= 
ośw iadczył się przeciwko temu. Tittoni Pemszeckay Bent Osrotawy dk vj SAME 
(Wioehv! zaznaczył, że opinia publiczna niej] Tieleżaki Rask lob. i eskcziowy | = | aa =ó0 
zrozumialaby, gdyby ze względów biurokraty- Akeye Taw. bandh 1 przemu: | 
SEP MEA RE m we Ni $ Polstio Tow, handlowe I i H em, . | 720:—, 770*—| 733 —| 
CU ag leszenie 0 przyjęcie natrafiało aż tru Fsndlowa fipólka ake. -lepsz . (aar | 400:—! 350 — 
dncsei. Fo dyskusyi uchwalono pizekazać zgło- |f o sA x 380) — ha 

> am y n ; „Lóm es -oryg masrys ruin. i ; 
szenie czteroch wymienionych narodów komi-|| fabe Portend cementa Szerikewa E 
gi któ roty sGztją ni =>) „Górzu* fabryka cementu - 
syi, która złoży sprawczdznie plenarnemu po-|| at ske, Zły GOES GRES 
SI'PRZYMIU. A „Tepera* Tow. Ri» przadu. mórnicz. 


poszczególnych narcdów. Zasiadły one w po- 
rządku alfahetu francuskiego. Na początku 
Afryka południowa, na końen Wenezuela, ja- 
ko państwo 42. : 

Przedstawiciele Francyi zasiedli w pobiiżu 
Chin i Haiti, Japonii obok Włoch i Libery‘, 
Połski obok I'orsyi. 


fdraczenie serawy poleka-ltewskiej, 
Warszawa. (Telef. wł). Sprawa zatargu pol- 
sko-litawskiego, wobe: nieprzybycia przeds 


wicieła Litwy, Waldemarasa, została 
przez Ligę Narodów  odroczona do terminu 
uieokreślenego, 


Odwrót Ukraińców. 
Warszawa. (Telef. wł.) Z Tarnopola domoszą: 
„Armia ukraińska, ustępując na całym froncie, 
(zajęła linię Dunajowce—Wągowce. Bol- 
szewiey starają sią odciąć armię ukraińską od 
granicy poiskiej, 

(Wawrzewa. (fict wł) Z Płoskirowa omo- 
szą pod datą 14 b. m.: Uderzenia wojsk sowie- 
okich na Mohylew powiodły się sie tylko 
w pierwszym ataku, ale i w następnych. Kawa. 
lerya bolszewieka wdaria się na tyły wojsk 
ukrańskich, ce wywołało wśród Ukraińców 
ogruinną panikę. 

Warszawa, (Tsluf. wł). Wojska sowieckie 


Władze ukr.iiskia zbiegły, W stronę Zbrucza 


| slagną nasi uchądżźey. 


| ARK S DRY Z A DEE T n e KICIA 


Ateny. P. A. T. Biuro kor. Rząd podał się do 
dymisyi. Regent powołał do siebio Rballysa. 
Gicłdą zamknięto z obawy przed paniką. 

Ateny. P. A. T. (B. kor.) Wedło dotychcza- 
sowych wyników zostało wybranych 118 zwo- 
lenników Venizelosa, 250 posłów z par- 
tyi królewskiej. Klęska Venizelosa jest 
zupełna Jedynio Venizelos i dwsj jego mini- 
strowie zostali wybrani. 


NIEMCOM POZOSTAWIONO MOTORY 
DIESLA, 


Lyon. P. A. T. Rado. Konferencya ambasado 
rów przedłożyła pemomænikowi niemieckiemu 
notę w sprawie motorów Diesla. KRonferencya 
godzi sią na to, aby motory. będące dnia 31 


wem w Niemczech, nia podlegały żadnym in- 
tym ugramiczeniom, jak tylko artykułowi 189 
traktatu worsalskiego. Międzykaasicyjna komi- 
ya morska ma otrzymać wszelkie ułatw enia 
w kontrolowaniu przemysłowego  stosowani:. 
motorów tago typn. 


Deru ÄTNA 


Wiadomości gospodarcze. 


NA TARG od 6 do 12 b. m. spędzono: buhaji 118, 
wołów 18, krów 160, iałówek 340. cioląt STŁ. kóz 
i baranów C6, nieroraciznv 1005, razcem 9814 zwie- 
rząt. Płacopo za jeden cenluzr motryczby żywej 
wagi: bubaje od 2700 - 45000 mk.: wol 4200— 
5000 mk.; krowy od *000—4500 mk.: jałownik od 
2800—4460 mk.: cielę od 4800- 5200 mi:.; niero- 
gaciznę od 7020--9226 mk., bitej wagi nierr gaci- 
znę od %80—12.000 mk, Ze spędzonych na targ 
zwierząt sprzedano: na konsumcyę miejscową 
2339 sztuk, na konsumcyę do wojska 805 sztuk. 
Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 
W porównaniu ze spędami w przeszłym tygo- 
dniu było więcej 10 szbnii bydła, 78 cieląt, 51 
57 sztuk. 


go Maja L. 5, 


warunkach. Inform 
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Palsta Neila ó 

Kiaktrownia w Siamzy 
„Oikos“ T.A. . z E e 
abr, przeiwar. tłnazsz. w Trzouiiu 
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NADESŁANE, 


LJ k a Py, a 
Wyrażamy podziękowanie 
JW. P. St. ir. Badeniemn za darowanie 
19 morgów ziemi i 35000 Mp. na zało- 
“k. parafii w Chołojowie. we 
Chołojów. Ks. Z. Kozaczoewski. 


a RR 


" przekazy pieniążne “j 
na Gdańsk, Poznań, Lublin, Warszawę 
usiewtecznia srybtłro 


Bank Kupiectwa Polskiego 


Kraków, Pijsrska 2. 
Tel. 3186. 
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PRYW. SZKOŁA PRAWA 


= —| 
Kraków, uł. Straszewskiego 26, Hp. 


(naprzeciw Uniwersytetu) 
Kursa, lekcye, wypożyczalnia 


Informacye t 


Z RGSTEWSNIE 


TEKLA ŚMIECHOWSKĄ 


wdowa po zrchitakcto, 
przeżywszy lat 81, po ciążkie: chorobie, op2- 
trzena św. Sntramentami, zasmła w Panu 
daa 16 Hsiepada 1520 r 
Wyprowadzanie zwłok x kaplicy na cm=ntarzu na miej- 
sce wiccznepo spoczynku unstąpi w piątck dnia 16-ge 
b. m, © godzinie 4 pa u. ua-kiósy to amutny 
obrzęd stroskane dzieci } wnuki 22pr%szają Krewnych, 
Przyjsciół i Znejonzyci. 
NABOŻEŃSTWO ŻALOBNE 
oedprawionem zostanie w sobotę dnia 29 b. m. o rO- 
dzisiz 9 rano w kaplicy S. 5. Geregneń crzy nl, Gara- 
carskiej. 
Osounych zawiatnaień nie rozay!2 zie. 
SZEGED 208 RWIE OS POKOI: ARIEF TES 
PREE GEER ODA eT E 


Edward Fir:ej Bielański 
Inżynier, wiceprezes Dyreseji P. R. P. 
przeżywszy lat 57, po długiej a ciężkiej cho- 
robie, opatrzemy Św. Sakramentami, zasnął 
w Panu dnia 16 listopada 1929 r. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBKE 
pray uwiokach Gdprewiorem zostanie we 
czwartek daia 18 b. m. © godzinie 10 rano 
w [aplicy cmeataraej, psczem nastąpi eks- 
portacya wprest do grobu, na które to smu- 
tne ebrzędy stroskana rodziaa zaprasza i\ro- 
wnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego, Zsa- 

jomych i pobożną Publiczność. 


— Zaklad Poqr'orowy ir, Nos 


Obow azkiem 


każdego dobrego obywatela jest 


t subskrybować pożyczkę polską 


30. października 1920 r. L, 16789 11 
(OSdadzła? parzałacyjn 


Lwów, J.go Maja 12, mszanin) 
e udziela się od g. S—1 przodpok 


ULEN WGARDAGO + Kii 


wa __ 


44 ARTUR GRUSZECKI. 


ZAWSZE CI SAMI 


Zniechęcony i zgnębieny Michel po straconym 
Yalu rozstał się z ojcem i poszedł zamknąć skład. 
d.sjzor, pomocnik jego w interesie, zawiadomił go, że 
dx ukrotnie pytalgo nitso Jojna Fichtel i Szloma Na- 
dei, bo mają bardzo ważny interes. 

Michel w odpowiedzi uśmiechnął się smutno, 
wspominając swe ambitne marzenia złączone z preze- 
gem Towarzystwa „Falestyńskiego. Sądził, że stanie 
rs czsie gminy, że przed nin ugnie się i Kahał i bet- 
Kin, i że on poprowadzi całą gminę do Paiestyny £ roz- 
poczni io w tau sposób nową erę w historji ludu Izraela. 
Ci dwaj, wymienieni przez Lajzora, byli najgortiw- 
szymi i najczynniejszymi członkami wydziału Towa- 
e ale gdy cn w scbotę powie publicznie w sy- 

pagodze, że jest kłamcą i Oszezerią. Towarzystwo Z4- 
powne się rozwiąże, a w każdym razie on musi AREN 
«sę prezesury. I wszyscy go OPUSZCZĄ, nawet Jojna | 
E Szloma, chociaż tyle razy z: apownial go o swej wier- 
mej przyjaźni. — Ja wam bardzo dziękuję, — mówił Michel roz- 

Cheac prze wać puue ri »„myślania, zajął się | czulony, — wy, prawdziwi TA przyjaciele. ale ja 
gprawdzeniem rzek ników, aw chwili gdy miał ZAMY--| wam powiem. że ojciec mój był u rabi į dawał mu nie 
kuć biuro, przyszli do niego Jona. Szloma i Icek | sto, zle jeszcze dwadzieścia pięć i on nie chciał. 
Feiner, wszyscy młodzi od dwudziestu pieciu do dwu- — My damy mu więcej. bo nam idzie o sprawę, 
jdziestu ośmiu lat į zapowiedzieli, że mają ważny in- |o Palestynę. — powiedział łagodnie Szloma, — a czy 
Reres do załatwienia. jest co d"oższego nad naszą Palestynę? — patrzał 

Michel pożecnał Lajicra i zaprowadził ich do; gdzieś w dal marzącemi oczyma. 
maiego pokoiku bardzo oszczędnie ume- — Nu. a jak on nie zechce pieniędzy? -— spytał 
ił Tana. EBY śre- , niespokojnie Michel. 


TEE CIAYTT Zł z = WEAEUJ IEC RL CI 


É SREBRNO HS PI TER YTEGO: A 


GORZELNIA Fota 


lew. mo. Des 
| borowej jakości, 


dniego wzrostu pw z brodą rzadkawą, spadającą 
w kosmykach. 

— My wiemy, prezesie, o twojem nieszczęściu, 
my nie możemy pozwolić nn taki publiczny skandal 
To grozi rozbiciem Towarzystwa i zniszezeniem na- 
szej pracy i nadziei. Powiedz nam najpierw, prezesie, 
xo ty zrobiłeś, ażeby nie dopuścić do tego skandalu? 

— Czy myślicie, że ja siedziałem z założonemi 
rękami? Ja próbowałem wszystłich dróg, — i kolejno 
opowiedział swe wizyty u członków Kahału i smutny 
koniec tych zachodów. 

Wysłuchali go, przerywając jego sprawozdanie 
wykrzyknikami oburzenia i niezadowolenia. 

= Ja zwołałem nasz wydział na posiedzenie nad- 
zwyczajne, — zaczął niski brunet. Szłomą Nadel. ła- 
godnym głosem — bo czy moglibyśmy spokojnie 
znieść taką krzywdę naszego prezesa? My uchwalili, 
że pójdziemy deputacją do rabi i będziemy żądali 
zmiany kary, bo czy można za kilka słów tak poniżać 
męża zasłużonego? 

— A czy wiesz, prezesie, co my jemu powie- 
my? — przerwał mu Jojna, — my zrobimy tak: naj 


rę pieniężną, i my ją do spółki z tobą zapłacimy. Gdy- 

on nie zechciał tego, niech on zadowolni się od- 
| wołaniem tylko przed Kahałom, ate nie publicznie 
w synagodze. 


gwego biura. 
Wblowanego. Pierwszy Pena 
SEP "EP" IPO ZEE JI ZROZGEA ITTF 


SD PŁOGIEM i BIELIZNY 


S 


meskiej, damskiej i dziecięcej. 7303 
Dyeu, dreilchz, ręczniśl i plółca na prześcierad:4. 
"gy z se tn dia P:.nisaęk i Studentów 
Katury i wyprawy szkolne gotowe I na zamówienia. 
KulinowsRa K raków, Siawkewska 13 
zza , 


Majatel Swiegocin 


A: ać Korzenna : s 
pow. Grybów 165 morsów, w tem 30 morgów lasu 


i hute!kach. 
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Skład artykułów | Dostawa wagsna- 
o budowlanych ite- | wa i częściowa: 
kia i=: chnieznych :-: | papy, gwoździ,. 


„o, firmy as tu, blachy, 
Banie EU I GH | szyn, naczyń że. 


szpilkowego, wysok opiennezo z obszernemi zavu- 
dowaniami dworskiemi zaraz do sprzedania, 

tacya Bobowa miasto, poczta K orzenna. Zgłoszema 
u właściciela Alekszndra: Rocz” 


Tow. poj. p 


szyn, Raczyń że- 
W Rrakawie, Gertrudy 5. | laznych i t d. 


mni m M 


Czuję się szczęśliwym 


dzictąo sią niniejszem z Szan. Fublicznością 
w'ed'mością, że ed dnia dzisiojszcege począw- 

szy jestem w meżneści przyjmowania zaraó- | 
sr ma maszyny de pisania L ©. Smith 4 | 


Bros, estatni medel 8. cicko piszące, damon- r 
ehując kanstrukcyg I zalety tych maszyn, na 


poństawia ówieżn utrzymanych eryginelnych 
modelów N. 6. (Przeszła wszelkie eczekiwa- 
nia w tej dziedzinie) 2808 


LUDWIK AKSMAN 10. Szewska, Kraków. 


W;iączne, bezpośrednie przedstawiciclst«o ma Polskę 
Any: LE seits et rss BY" (s. $reozse N. Y. 0, S.A 


w Krakowie przy ul. Wiślnej L. 8. 


Kiccarnic ręczne | kleratowe bez wyteząsa 
carnie kieraiowe z nytrząsiczami, PY 


Kieraty jedno- dwa-trzy 1 czterokOmie. 


aare 5 
Zadajcie tylko najlepszego mydła 


tonietowego przetłnszezonego 


SPEIR“ = 


Z FABRYK! „MASHOLIA“ SZ 
Oraz mydła tealciowe: „Liliowe mieszne”, 
„Ewa*, „Miagaollia”, „Parfuweryjne*, „ikosmes- 
Binamesln=, zawiernjące OOt; fuzzezn, pastę de 
zębów marua „Ewa“, pastą do podtlów - ALE 
„Ewa“. 

Mcyrazzmtasya ma Matopel. i Sląsk Cies.: 


„adu J. Lewiński, Kraków, Sterewiślna 35. 


Pługi jedna I dwuskibowe, wirówki. 


Ceny wyjątkowe nisife z uwagi, że towar ten zakupiono przed 
seRaiKó: fabrycznych. 


SNp6?ka z e. odp. 
przeprowadza najtaniej : 


Z dł sp A. SH przybarów 
ro O «a da szycia | że 
Riel krajowe | zagraniczne, kaweiny, taśmy jedwabne 
fbawsłnizne, guziki de ubrań | bleilzny, guma padwiąz- 


kowa Peńszoshy dams le, ćziscinna, skarpetki kę” 
rękawiczki — połecszf ima 


E. OSTASZEWSKI I E. MEYER 


Kraków, Rynek Z. 


Pizseę,tki pa pro” miyę uskulecznia się odwrotnie poczia ra 
zaliczkę. — Dla Kólek Rolniczych | Konsumów oeny specyalne. 


3 l SZR penie 


MMMM 
E e ET a a ara a a tae e di nA E I ga 
r 


E ODP Y koiswe kl- IERCENIE } 

z wazrowe różnych sy- i 
POGŁĘBIENIE 

E STUDZIEN 


stamów, [ak rówależ 
REPARACYE tychła 
wyhuornmje £ dostarcza: 2725 
Firma Inż. Józeł Schrol 
E Kraków, ul. Pawia 8-10. — Tel. 1069. 


Maierye zimowe, barchany, flanele, cająi, płótna 
kolorowa | biała, obuwie, skórę na podeszwy 
poieca po cenach konkurencyjnych 
Kraz 
Dom hurtowny „WRZOSŚ” ce 
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kilka biurek, maszyna do rach. 
kasa, pulpity. stoły etc. 
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w każdej formie do topie- 
nia, stare sztuczne zęby 
mostki i korony kupuje 
SKŁAD DENTYSTYCZNY 
Kraków, Rynek gł. m 
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ierw, niech on to publiczne wyznanie zmieni na kæ- | 


sa ty ad 


uł. Skariowa Zi, poleca wyroby swoje znane z Wy- 
w mniejszych partyach i wagonami w beczkach 
2708 


EE TR A ERE TRAA REDA 


o mamoa me m TA a A M 


EECA E AS 
M ART 14 Pracownia 
LH eśżnóaów : 
przem. koh, poleca: 

różańce i skaplerza, kolie i łań: 
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posiada na składzie i połeca do natychiniastowej aosławy: 


Sieczkarnie ręczne, kieratcwe i tarczowe. 
Hiynki do czyszczenia zboła, Krajowe i zagraniczne. 
Buraczarki, knłtfywatory, brony, kartofiarki. 


i ooamurma iw ] EKONOMICZNY KOŁEK ROLNIGZYGH Ę 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
| kraków Kraków, Flaryańska 43 H. MIEROSZEWSKI OE 


i Zlecenia giełdowe, Kupno i sprzedaź papierów warteście- | 
wych, Główne miejsce subskrypcyi Pożyczki odrodzenia 


dla P. T. Kupców i Kótek rolniczych! 


I, Plasy, blalizna, poh- 
ent L zochy, zkarpelki, kożuchy, i 
eoa BONG ZINIAWS: ana spodale, ubrania. £ 
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H.kładem Polskiej Spółki pracowoj, Stem, saraj. n ogr. edpow. w Krakowie, Rodakte- odnowiedriałny: Karol Heleksa, — Drukarnią „Głesu Narodu“ w Krakowie rod zarządem Remana Forka 
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— Co ma nie chcieć — zawołał gwałtownie rudy | dosyć, że rzedzą szmowładnie į trzymają nas w nie- 
icok Feiner, — on musi chciećl A jak on nie zechee. ! weli ducha i > ale każde wolniejsze słowo zaraz 
my podamy skargę do bet<linu na jego niespraw ie- | | duszą. gusbią i nałfodają nam kaganiec jak psom. Ty, 
dliwą karę. Całe Towarzystwo poda, bo jak my, wy- | prezesi, będ esz aierpiał, ja wiem. ale dla wołrości 
dział, zgodziliśmy się na skargę, czy nie jest to także | warto przeejerpieć, a zresztą. co oni tobie mogą zro- 
całe Towarzystwo? [I go'szero? 

— Kiedy wy pójdziecie do rabi? — spojrzał po | Michel słuchał uważnie przemowy |Ieka, cieszył 
| się, że oddaje mu słuszność. ale przy ostatnim frazesie 
| przypomniał sobie groźbę rabina i rzokł: 

— Czy wiesz Icek, co mi rabi powiedział? 

— Nu, co takiego? Ja wiem, że to było coś giu- 
| piego, czy nie tak? 

— Ja nie wiem, «zy to było mądre, czv głupie? 
ale to niem, że to było takie, jakby kto do muie 
strzelił, 

— Nu, co to było? — zawołali zaciekawieni. 

— Nu, œ jest? — spytał Michel. — (u powiedział do mnie: czy ty chcesz indui? 

— Co ma być? — zawołał gniewnie Icek, Umilkli, zrozumieli doniosłość tego słowa, a Szlo- 
czego można się spodziewać po takim starym, głupim | ma Nadel rzekł słodkim kojącym głosem: 
ortodoksie? ] — Prezesie, ja ci radzę posłuchać rabina i- prze- 

— Jakto? — przybladł Michel. cierpieć. Niech ciebie to pocieszy, że jesteś niewinny. 

— On powtarzał swoje w kółko -meki Jojna.— | Zresztą wkrótce pojedziemy do Palestyny. tam bę- 
my dawalismy dwieście rubli i dalibyśay byli więcej. dziesz wolny, szczęśliwy na ziemi ojców naszych, 
nie on nie chce pieniędzy. Powiedzieliśmy, że udamy | wśród wolnych braci Wszystko przemija, przeminie 
6ię do bei-dinu, a on na to, że dobrze, bo wie, że bet- ji twoja boleść po niezasłużonem upokorzeniu, 
din powiększy karę. I eo z takim gadać? Michela te słowa rozczuliły, spojrzał wdzięcznie 

Michel patrzał na nich nrzerażonv, spodziewał się | na Szlomę, i uznając słuszność rady, nie umiał po- 
bowiem, że rabin pod naciskiem dolegacji ustąpi, zw zbyć się buntu przeciw rabinowi, zaś Icek powiedział 
stało się inaczej i zdawało mu się, że widzi przed sobą | z ironią: p y z” Waga 
przepaść, w którą musi się stoczyć, i raczej do niebie. | — Ty Szloma, jesteś za miękki i za dobrv. ty 
aniżelł do nich, przemówił zgnęborv: ra” gotów przebaczyć nawet gojowi. gdyby om 

= — I eo teraz będzie? | skrzywdził twego brata. 

— Co ma być? — rawołał Icek porędliwie, — — Dlaczego Icek, ty mnie tak krzywdzisz? — 
ja na twojem miejscu, prezesie, nie usłuchałbym roz- | zawołał zaczerwieniony Szloma, — czy goj dla niunie 
kazu rabi. Jego wyrok jest niesprzwiedliwy. Ty nie szłowiek? Czy ja mogę uważać go za blizniego? Czy 
ja mogą przebaczyć psu, gdy on pokąsa i pogryzie 
mezo brata? 


nich Michel, 

— Ja już byłem u rabi, — rezkł Jojna, — i wiem, 
że on dzisiaj przyjniuje wieeczorem od ósmej da dzie- 
wiątej, — i spojrzawszy na zegarek dodał: — my już 
idziemy i będziemy u ciebie, prezesie, wracając od 
rabi, Czy dobrze? 

— Ja was czekam i życzę wam dużo szozęścia. 

Przyszli dobrze po dziewiątej wieczorem, a ich 
chmurne twarze nie zwiastowały nic dobrego. 
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140 em szerakości 
1 mtr. za Hk 670-— 


Gryginainych wódek B. KaSPRowicza przy muje 
najdalej do 5 grudnia wagonowo lub w skrzyniach 
po 50 flaszek 
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| Kraków, Podwale 5/6. 


JENERALNA REPREZENNACYA 
„KOMPAS“ 
Polskie bluro mięczynarccdowego kandiu 


w Krakowie, ulica Smoleńsk L. 16. 
Filia: Lwów, Hotei Europejski. 2795 
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D" Józef Sarapata 


powrócił z wajska i prowadzi kancetai 


mata ot co AJ zc aa) 
noaz ek SKSTOUJ Spietony zicion 
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© Polskie Tow. Zjednoczonych Krawców w Krakowie 


spólka z ograniczoną odpow. 


otwario z dniem 7. listopada 1920 r. 


SWOJĄ PRACOWNIĘ MECHANICZNĄ 


rzy ul. Zielonej 17. Biuro zamówień: ul. Szczepańska 7, I. p. 


Pedejmuje sią wszalkich dostaw w zskras krawiectwa wchodzących Java to: 


Muudarów dla Armii, Polley! Państwowej, Kolei, P dla Konsumów, Kółek rolniczych, kosperutyw, Kuveów iip. 

Ełożby uniwersyteckiej, z cze tramwajowaj, "'gminne] Sukien dla dackownyek klasztorów męskich 1 żeje 
1 prywatnej, mb: robotniczych dla iak w ER skich, fakoioż wszałkiej odzieży d dla Zaiładów nau- 
miezych i t p ebra cywilnych męnkich i damskie kesrych inęckich ł żeńskich, === 


Przyjmuje również pojedyncze zamómicnia m watue męs”ie, Samarie 1 dziecięce od najskromniejszych 
ajwytwiutułejszych. 
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Towarzystwo zatrudnia ari La gapa pierwszcrzędne czem daje rękojmę zollin: go i punkiualnego konania © 
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Na. W Krakowie, ul. Nadwiślańska 12 “iese 
Szatnia, Podwale 6 


poleca gotowe ubrania męskie, ubranka 
szkolne, płótna na bieliznę, materyały a 
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Pamiętajmy o żołnierzu polskim!! 
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Bujański ex 


założone w r. 1869. 


Andrzeja Patockiego s g. Teief. 3218. Biuro miastowe Rynek telef. 19. 


Uskutecznia spedycye wszelkiego rodzaju, załatwia formalaości cłowe i przwolenia na przywóz i wywóz 
Przeprowadzki miejscowe i zartiejscowe, uskutecznia własnymi wozami meb!owymi oraz przewóz | rozwóz 
zbiorowych przesyłek kupieckich własnymi zaprzęgami. Magazyny tewarowe przy torze kolejowym. 1854 


Kraków 


zaicżone w r. 1880. 
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